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790 osób czeka w kolejce 
do kardiologa

Patologia w schroniskach. 
Nie u nas

Strona 16Strona 7

Bez kredytu 
bloku nie 
ociepli

Strona 8

Przyszłość 
fabryki farb 
– trwają 
rozmowy

Strona 9

To Justyna 
daje mu siłę

Strona 17

Coraz mniej 
małżeństw 
– winny nie 
tylko niż

Strona 21

Numer
w sprzedaży do:

2.02.2026

Pracownicy żądają podwyżek płac, pracodawca 
nie zgadza się na ich proponowaną wysokość. 
To pierwszy taki protest Solidarności w powiecie 
od dwudziestu lat.

Strona 5
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Druga strona

Przeglądając kolejne strony te-
go numeru OL można dojść 

do wniosku, że sytuacja w firmach 
działających na naszym terenie nie 
należy do najlepszych. Choć to 
akurat mało powiedziane. 
W poniedziałek załoga firmy Hut-
chinson zorga-
nizowała pikietę 
przed zakładem 
w  Zawadzie za-
powiadając 
strajk. O jego po-
wodach piszemy 
na str. 5, a samą 
pikietę, w której 
wzięli udział nie tylko jego pracow-
nicy, ale też ich koledzy z innych 
polskich zakładów Hutchinsona, 
można było oglądać na żywo na na-
szym profilu na Facebooku. 

Ale to nie wszystko, bo wystar-
czy przełożyć dwie kartki (str. 9), by 
przeczytać kolejny tekst dotyczący 
kryzysu na lokalnym rynku pracy. 
Tym razem dotyczy firmy PPG, 
która działa przy Mościckiego, 

a która do 31 grudnia ma zostać 
zamknięta. Jeśli tak się stanie, to 
300 osób trafi na bruk. Choć powi-
nienem właściwie napisać, że 300 
rodzin straci częściowo, lub całko-
wicie źródło utrzymania. Choć tu 
akurat pojawia się światełko w tu-

nelu w  postaci 
potencjalnych 
inwestorów za-
interesowanych 
wykup i en i em 
fabryki. Pyta-
nie jednak, czy 
jeśli nawet tak 
się stanie, to czy 

nie zaproponuje pracownikom 
wynagrodzeń podobnych do tych, 
przeciwko którym protestują pra-
cownicy Hutchinsona? Oby tak nie 
było, bo to tylko pogłębi frustrację 
tych, którym przychodzi pracować 
często za najniższą krajową, któ-
ra przy dzisiejszych cenach może 
nie starczyć nawet na podstawo-
we utrzymanie.

ratuszniak@ol.com.pl 

Mamy zaprzyjaźnioną redakcję 
w Starachowicach. Wydawcy 

to ludzie o dość konserwatywnych 
poglądach. Z ciekawości zerknąłem 
na ich profil, by zobaczyć, co na-
pisali o Wielkiej Orkiestrze Świą-
tecznej Pomocy. Okazało się, że nic 
– jakby jej nie było.
Podobnie włodarze naszych gmin 
i powiatu – milczą w swych spo-
łecznościowych mediach. W gmi-
nach Pilzno i Dębica samorząd nie 
włącza się w  organizację finału, 
dając wyraz braku sympatii do te-
go przedsięwzięcia ze strony wójta 
i burmistrza, bo przecież nie miesz-
kańców. Ci w poprzednich latach 
hojnie Orkiestrę wspierali.
Dobrze, że w te ślady nie poszły 
władze Dębicy. Owszem, bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba czy jego 

zastępcy milczą jak baranki z bożo-
narodzeniowej szopki zarówno na 
swych kontach prywatnych, jak też 
tych publicznych. Podobnie Mate-
usz Cebula, przewodniczący Rady 
Miejskiej. Nikt z nich nie pojawił 
się na dębickim finale WOŚP, ja-
ki odbył się w hali Domu Sportu. 
Na szczęście trzeba władzom Dę-
bicy przyznać jeden plus. Za to, że 
umożliwiły organizację 34. Finału 
w Domu Sportu i Motoorkiestry na 
Rynku. 
Mieszkańcy – patrz obok na str. 3, 
wypowiedzieli się za nich, znów 
hojnie zasilając konto zbiórki na 
rzecz dzieci. To zdecydowanie le-
piej, niż gdybyśmy mieli sytuację 
odwrotną: milczenie władzy i obo-
jętność Dębiczan. 

pajura@ol.com.pl

raz powiat ogłosił konkurs na in-
spektora w Biurze Inwestycji 
i Funduszy Zewnętrznych. Pod-
czas dwóch poprzednich nie by-
ło chętnych.

Absolwent Zespołu Szkół nr 2 w Dębicy, ukończył również dwu-
letnie studium informatyczne. Jako piłkarz grał w Teamie Przecław, 
Chemiku Pustków, Rzemieślniku Pilzno, Wisłoce Dębica i Igloopolu 
Dębica. W roli trenera występował w przeszłości m.in. w Teamie Prze-
cław, Chemiku Pustków, LKS Brzeźnica, LKS Łopuchowa, Kaskadzie 
Ostrów-Kamionka, a ostatnio także w LKS Stara Jastrząbka–Róża. Od 
stycznia prowadzi drużynę z Żyrakowa, równocześnie trenuje Straża-
ka Lubzina. W wolnych chwilach spędza czas z rodziną i odpoczywa, 
a jak jest ciepło, to pracuje na działce. Żonaty, żona Sylwia. Mają dwój-
kę dzieci: Mateusza i Julię.

Nowy trener Ludowego Klubu Sportowego Żyraków

Piotr Mikulski

O tym co działo się w ostatni piątek w Galerii Sztuki MOK  
i kto zainspirował do tego Romana Przewoźnika  

piszemy na str. 17

Proszę państwa, Ryszard obawiał się, 
że narobię bałaganu i miał rację. 

Roman Przewoźnik

Komentarz

Komentarz

Najniższa krajowa 
nie starcza czasem 

nawet na podstawowe 
utrzymanie. 

Chcą pracować, ale 

nie za takie pensje

O nim się mówi

Ważne że ludzie nie 

są obojętni

3TOMASZ RATUSZNIAK 

RYSZARD PAJURA
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Aktualności

Roman Przewoźnik Beata Sieradzka

Artysta, plastyk, pedagog w Szko-
le Podstawowej nr 3 w Dębicy. 
W ostatni piątek w Galerii Sztuki 
Miejskiego Ośrodka Kultury w Dę-
bicy otwarta została jego trze-
cia indywidualna wystawa w tym 
miejscu, zatytułowana Inne wy-
miary. W przyszłym miesiącu 
uczestniczył będzie także w wy-
stawie środowiskowej.

Wolontariuszka WOŚP zaangażo-
wana w organizację �nału Orkie-
stry w Pustyni. Zdaniem Dominiki 
Marć, jednej z koordynatorek im-
prezy, to właśnie pani Beata wzię-
ła na swoje barki najważniejsze 
zadania, dzięki którym impreza 
tak doskonale się udała. – Jej po-
moc była nieoceniona i liczymy na 
nią za rok – mówi Dominika Marć. 

Dorota Cebula

Nauczycielka informatyki i ma-
tematyki w Szkole Podstawo-
wej nr 10 w Dębicy nie tylko sama 

włączyła się w akcję Nauczycie-
le szyją dla WOŚP, ale też namó-
wiła do tego koleżanki. Uszyte 
przez nie maskotki, tzw. Pożera-
cze Smutków Gigantów zostaną 
sprzedane w serwisie aukcyj-
nym, a dochód wesprze WOŚP. To 
zresztą nie pierwsza akcja chary-
tatywna, w którą włączyła się Do-
rota Cebula.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

34. finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy Mieszkańcy w szoku

Kwiatek znów zagrał głośno. 
Na koncie już 310 tys. zł 

Okradziona kapliczka

Złodzieje zdemontowali miedziany dach. 

z beczki po oleju i felgi, który człon-
kowie klubu wylicytowali za 820 zł, 
a nawet taboret z wału samocho-
dowego, sprzęgła dwumasowego 
i tarczy hamulcowej od motocykla. 
Obrotowy i podświetlany poszedł 
za 250 zł. Największe kwoty wpa-
dały jednak do puszek za przejazdy 
samochodami rajdowymi. Najwyż-
sza to aż 900 zł. 

– A dzieci przez cały dzień oble-
gały symulator jazdy – mówi Bar-
tłomiej Dziurzyński.

Wolonatariusze z Kwiatka, któ-
rych z puszkami można było spo-
tkać przez cały dzień nie tylko na 
ulicach miasta, również mogli po-
chwalić się sporymi kwotami. Ci, 
którzy kwestowali pod kościołami 
przynosili nawet po 4 000 zł. Rekor-
dzista, wyposażony w terminal, ze-
brał ponad 7 000 zł. 

W sumie  tylko w Dębicy udało 
się zebrać ponad 197 000 zł. Do te-
go gmina Brzostek dołożyła 6 000 
zł, gmina Dębica 50 700 zł (więcej 
o tym na str. 12), Czarna 44 000 zł 
(więcej na str. 13), a Jodłowa 12 000 
zł. Razem daje to na razie 310 000 zł. 

Małgorzata Burdzy zastrzega jed-
nak, że to na razie kwota na ponie-
działkowy poranek. Pieniądze cały 
czas  spływają  i  powinno  być  ich 
jeszcze wiele więcej. 

–  Choćby  z  licytacji  na  Allegro 
– zauważa i dodaje, że według in-
formacji  ze  sztabu  w  Rzeszowie, 
będziemy mieć jeden z najlepszych 
wyników na Podkarpaciu. Zgodnie 
z hasłem, które wolontariusze mie-
li  na  koszulkach:  A  my?  Robimy 
swoje  dla  zdrowia  i  bezpieczeń-
stwa Polaków. 

Tomasz Ratuszniak 

Tak było w poniedziałek 
rano, a pieniądze do sztabu 
wciąż wpływają. 

Małgorzata  Burdzy,  szefowa 
sztabu  Kwiatek,  działającego  od 
lat w Zespole Szkół nr 2 w Dębicy, 
przyznaje, że niedzielny finał nie 
był dla niej łatwy. Cały dzień wal-
czyła z chorobą, tym bardziej więc 
docenia pracę tych, na których po-
moc mogła liczyć. 

– Tobiasz Małozięć w tym roku 
nie mógł poprowadzić licytacji na 
hali,  ale  Tomek  Żelazko  i  Paweł 
Werbowy świetnie sobie poradzili 
– mówi Małgorzata Burdzy. 

Za  najwyższą  kwotę  (1  500  zł) 
podczas imprezy, która była ukoro-
nowaniem dębickiego finału, uda-
ło  się  sprzedać  album  autorstwa 
Edwarda Brzostowskiego, przed-
stawiający kolejne etapy budowy 
Ratusza.  Na  aukcję  przekazał  go 
jego syn Andrzej Brzostowski. Naj-
wyższą jeśli chodzi o prywatnych 
licytujących, bo najdroższy okazał 
się tort, za który firma Lerg zapła-
ciła aż 5 000 zł. 

Konto sztabu zasilił  też czek na 
40 000 zł, który na ręce Małgorza-
ty Burdzy porzekazała Agnieszka 
Dźwigoń, reprezentująca Fabrykę 
Farb i Lakierów Śnieżka. 

Koszulkę,  a  właściwie  tzw. 
plastron,  z  autografami  naszych 
skoczków  narciarskich  udało  się 
sprzedać  za  1  000  zł.  Dwie  piłki 
z logiem FC Barcelona za 1 050 zł, 
a dwa przejazdy z klubem moto-
cyklowym Iron Hussars HD-C Po-
land za 1 400 zł.

Około 32 000 zł udało się zebrać 
podczas Dębickiej Motoorkiestry, 
którą  już po raz  trzynasty zorga-
nizował  Automobilklub  Stomil. 
Wśród gadżetów, które jego prezes 
Bartłomiej  Dziurzyński  licytował 
na Rynku znalazły się m.in. stolik 

Była  radna  miejska  Renata 
Barszcz  nie  kryje  oburzenia.  Ale 
i rozgoryczenia, bo kapliczka przy 
ulicy Leśnej, która padła ofiarą zło-
dziei, jest ważna dla wielu miesz-
kańców  Dębicy.  Lata  temu  o  jej 
odrestaurowanie zabiegał z sukce-
sem inny były radny i społecznik 
Andrzej Hochołowski. Wtedy pra-
ce  wykonał  Igloobud  i  kapliczka 
odzyskała godny wygląd. W środ-
ku znajduje się figura Matki Boskiej.

Dach kapliczki wykonany z mie-
dzi  ozdobiony  był  charaktery-
styczną wieżyczką z krzyżem. Po 
ostatnich opadach został całkowi-
cie  przykryty  śniegiem  i  dopiero 
kiedy ten stopniał, wyszło na jaw, 
co się stało.

– Ja tam jeżdżę do cioci, którą się 
opiekuję.  To  sąsiad  zauważył,  że 
zniknął dach z kapliczki – opowia-
da Renata Barszcz.

A ściślej mówiąc, został skradzio-
ny.  Żeby  go  ściągnąć  z  budowli, 
złodzieje musieli posłużyć się dra-
biną.  Nie  jest  to  wprawdzie  cen-
trum miasta, ale też nie odludzie. 
Kapliczka usytuowana jest w pobli-
żu kilku domów, na oświetlonym 
fragmencie terenu. 

W ostatni piątek sprawa została 
zgłoszona na policję. Funkcjonariu-
sze na miejscu dokonali oględzin, 
wszczęte  zostało  postępowanie. 
Z dużym prawdopodobieństwem 
dach został zdemontowany i sprze-
dany jako złom miedziany.

–  Ile  mogli  za  to  dostać?  Nie 
wiem,  200-300  złotych?  Za  taką 
kwotę  można  się  było  zatrudnić 
u kogoś do odśnieżania, a nie po-
suwać się do takich czynów – mówi 
Renata Barszcz.

I  dodaje,  że  kapliczka  była  po-
święcona, więc złodzieje dopuści-
li  się  nie  tylko  przestępstwa,  ale 
też świętokradztwa.

Trudno  oszacować,  ile  będzie 
kosztować  wykonanie  nowego 
poszycia, bo na odnalezienie skra-
dzionego w całości, szanse są raczej 
mizerne. Prawdopodobnie zostało 
już pocięte na kawałki, by w formie 
utrudniającej  identyfikację  trafić 
na złom.

– I pytanie: kto miałby się zająć 
naprawą?  –  zastanawia  się  była 
radna. 

Póki co budowla została prowi-
zorycznie  zabezpieczona  przed 
wilgocią. Okoliczni mieszkańcy są 
poruszeni tym, co się stało i mają 
nadzieję, że policji uda się ustalić 
złodziei, a za to, co zrobili, spotka 
ich surowa kara.

(nan)

Kradzież wyszła na jaw dopiero, 
kiedy trochę stopniał śnieg.  
Złodzieje ograbili kapliczkę.

Akademia Małego Strażaka dzięki poduchom zebrała w Raju 11 000 zł.
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

WPADŁ SMAKOSZ KAWY
W Jubilatce na ulicy Kolejowej je-
den z klientów usiłował opuścić 
sklep, nie płacąc za zabrany z pół-
ki towar. Personel wezwał policję. 
Okazało się, że 25-latek z Nagaw-
czyny ukradł kawę o wartości 230 
zł. Policjanci ukarali go manda-
tem znacznie przekraczającym tę 
kwotę, do zapłaty ma teraz 500 zł. 

ROWEREM Z PROMILAMI
W czwartek po południu po-
licjanci patrolujący Dębicę, na 
ulicy Drogowców zauważyli ro-
werzystę, którego sposób jaz-
dy wskazywał, że może być pod 
wpływem alkoholu. Funkcjona-
riusze zatrzymali go do kontroli 
drogowej. Okazało się, że 55-let-
ni kierowca jednośladu był pija-
ny. Badanie alkomatem wykazało 
w organizmie Dębiczanina ponad 
0,7 promila alkoholu. Za popeł-
nione wykroczenie został ukara-
ny mandatem w wysokości 2,5 
tys. złotych.

POŻAR W KOTŁOWNI
Strażacy gasili ogień, który wy-
buchł w nocy z czwartku na pię-
tek w domu jednorodzinnym 
przy ulicy Starzyńskiego w Dę-
bicy. Zapaliła się instalacja elek-
tryczna w piwnicy budynku, 
gdzie zlokalizowana była kotłow-
nia. Nikt nie ucierpiał, zniszcze-
niu uległo pomieszczenie. Akcja 
gaszenia pożaru i zabezpieczenia 
miejsca trwała 1,5 h. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Służby ostrzegają i szkolą się

Uwaga na czad!

Wyglądało groźnie

Na stawie załamał się lód

Grzejnik i zamknięte okna 

Wybuchł piecyk gazowy

Za ciężką nogę trzy 
miesiące bez prawa jazdy

steckiego, Brzeźnicy i Łęk Dolnych, 
dysponujące  wymaganym  do  ta-
kich akcji sprzętem. 

Były  to ćwiczenia z zakresu ra-
townictwa  wodnego  i  lodowego 
organizowane przez komendę PSP. 
Szkolenie  obejmowało:  techniki 

bezpiecznego dojścia ratowników 
do osoby poszkodowanej, ewaku-
ację osoby, pod którą załamał się 
lód, wykorzystanie sprzętu do ra-
townictwa lodowego: sanek lodo-
wych,  lin ratowniczych, środków 
ochrony indywidualnej, współpra-

cę i koordynację działań pomiędzy 
jednostkami, zabezpieczenie miej-
sca zdarzenia  oraz asekurację  ra-
towników uczestniczących w akcji.

W sumie w ćwiczeniach wzięło 
udział 72 strażaków.

(nan)

Ćwiczenia strażaków trwały trzy dni i wyglądały bardzo spektakularnie.

Policjanci regularnie kontrolują prędkość na drogach powiatu. 

Człowiek wpadł do wody. 
Na pomoc ruszyli strażacy  
zawodowi i druhowie OSP.

 Na szczęście były to tylko ćwi-
czenia,  ale  podobny  scenariusz 
może zdarzyć się w każdej chwi-
li  teraz,  kiedy  po  długim  okresie 
mrozu  na  zbiornikach  wodnych 
utworzyła  się  pokrywa  lodowa. 
Policja i strażacy na darmo apelują, 
by nie wchodzić na taki lód, ama-
torów ryzykownych przygód nie 
brakuje: w ostatnią niedzielę kilku 
łyżwiarzy  ślizgało  się  na  zalewie 
w Chotowej w miejscu oddalonym 
od brzegu, gdzie jest dość głęboko.

Właśnie z  myślą o takich przy-
padkach strażacy podnoszą swoje 
umiejętności skutecznego działania 
w sytuacjach zagrożenia zdrowia 
i  życia.  Kilka  dni  temu  ćwicze-
nia  obejmujące  zakres  procedur 
w przypadku, kiedy pod człowie-
kiem  załamał  się  lód  prowadzo-
ne  były  na  zbiorniku  wodnym 
w  Dębicy.  Uczestniczyli  w  nich 
strażacy z Państwowej Straży Po-
żarnej, a także druhowie z  jedno-
stek  Ochotniczej  Straży  Pożarnej 
należących do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego: z Pilzna, 
Brzostku,  Czarnej,  Nawsia  Brzo-

Wiele szczęścia mieli właściciele 
domu jednorodzinnego na ulicy Le-
gionów w Pilźnie. To właśnie stam-
tąd we czwartek po 6 rano przyszła 
informacja o eksplozji w budynku 
mieszkalnym. Na miejsce zdarze-

Do  zdarzenia  doszło  w  czwar-
tek w Grabinach. Policja i strażacy 
zostali wezwani na osiedle szere-
gowców,  gdzie  w  jednym  z  bu-
dynków  prowadzone  były  prace 
instalacyjne. Na miejsce przybyła 
także załoga karetki pogotowia, bo 
zgłoszenie dotyczyło złego samo-
poczucia  jednego z pracowników 
firmy budowlanej.

–  Mężczyzna  uskarżał  się  na 
problemy  z  oddychaniem.  Kiedy 
przybyliśmy na miejsce, był już na 
zewnątrz – mówi bryg. Jacek Paw-
łowski z KPPSP w Dębicy.

nia  natychmiast  udały  się  służby 
ratunkowe: policja, straż pożarna, 
OSP Pilzno i pogotowie gazowe. 

Okazało się, że w domu, w któ-
rym właściciele nie mieszkają na co 
dzień, po uruchomieniu wybuchł 
piecyk gazowy, junkers starego ty-
pu. Na szczęście obyło się bez po-
szkodowanych, w chwili zdarzenia 
nikt nie przebywał w łazience.

(nan)

38-latek, mieszkaniec Stasiówki 
został zabrany do szpitala  i prze-
szedł  badania  w  Szpitalnym  Od-
dziale  Ratunkowym.  Lekarze 
stwierdzili, że jego życiu nie zagra-
ża niebezpieczeństwo i mógł wró-
cić do domu.

W budynku, w którym pracował, 
strażacy  przeprowadzili  kontrolę 
obecności tlenku węgla. Stwierdzo-
no dość wysokie stężenie na dwóch 
kondygnacjach.  Okazało  się,  że 
podczas pracy mężczyzna dogrze-
wał się grzejnikiem gazowym, ale 
pomieszczenie nie było w tym cza-
sie wietrzone.

–  Sporządzone  zostały  notatki, 
będzie prowadzone postępowanie 
-informuje podkom. Jacek Bator. 

(nan) 

Jak przypominają policjanci nad-
mierna  prędkość  to  wciąż  jedna 
z głównych przyczyn zdarzeń dro-
gowych,  również  tych  z  tragicz-
nym finałem. Dlatego mundurowi 
nie stosują taryfy ulgowej dla tych 
kierujących, którzy ignorują ogra-
niczenia prędkości, przede wszyst-
kim na terenach zabudowanych. 

Systematyczne  kontrole  pro-
wadzone  są  na  drogach  powiatu 
dębickiego.  Tylko  jednego  dnia 
funkcjonariusze zatrzymali dwóch 

kierujących, którzy w rażący spo-
sób naruszyli przepisy ruchu dro-
gowego.

Jako  pierwszy  wpadł  kierujący 
volkswagenem. Mężczyzna został 
zatrzymany  w  Pustkowie,  a  po-
ruszał się z prędkością 105 km/h 
przy  ograniczeniu  do  50  km/h. 
Mieszkaniec  Bielska-Białej  został 
ukarany mandatem w wysokości 
1,5  tys.  zł  oraz  13  punktami  kar-
nymi.  Taką  samą  karę  otrzymał 
mieszkaniec Krosna, którego mun-
durowi zatrzymali w Pilźnie. 46-let-
ni kierujący seatem pędził w terenie 
zabudowanym  z  prędkością  106 
km/h.

rar

Do niebezpiecznego zdarzenia 
doszło w czwartek rano w Pilźnie. 
Na szczęście nikt nie ucierpiał.

Pracownik firmy budowlanej 
trafił do szpitala z objawami 
zatrucia tlenkiem węgla.

W terenie zabudowanym 
przekroczyli prędkość. i stracili 
prawa jazdy. 
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Aktualności

Rady pedagogiczne 
oceniły pomysł miasta

Pod bramą zakładu w Zawadzie zebrało się ok. 100 członków Solidarności, także z Łodzi, Żywca i Krakowa.

Pikieta, to sygnał, że w zakładzie dzieje się źle

Jeśli będzie trzeba, to ogłoszą strajk

Informację  o  tym,  że  działające 
w zakładzie związki weszły w spór 
zbiorowy  z  zarządem  otrzymali-
śmy w ubiegłym tygodniu.

Spotkali się na negocjacjach

Wtedy  jednak  istniała  jeszcze 
szansa na  to, że związkowcy po-
rozumieją się z zarządem. A cho-
dzi o wynagrodzenia. W środę 21 
stycznia odbyły się negocjacje, któ-
re jednak zakończyły się fiaskiem.

Jak mówi Greta Marcisz pracują-
cy w Hutchinsonie nie otrzymują 
godnych wynagrodzeń, które czę-
sto  są  równe  najniższej  krajowej. 
Dlatego związki postanowiły po-
walczyć o podwyżkę.

– Chcieliśmy, by każdy pracow-
nik  otrzymywał  dodatkowo  500 
złotych brutto miesięcznie – pod-
kreśla szefowa zakładowej Solidar-
ności.

Na to nie zgodził się pracodaw-
ca. Podczas środowych negocjacji 
przedstawiciele pracowników usły-
szeli, że to, na co zarząd się może 
zgodzić, to 106 zł brutto do pensji.

– Nas to niestety nie satysfakcjo-
nuje  i  chcemy  więcej  –  ripostuje 
Greta Marcisz.

Ponieważ  negocjacje  nie  przy-
niosły  oczekiwanego  efektu  pra-

cownicy Hutchinsona postanowili 
zorganizować pikietę przed zakła-
dem  w  Zawadzie.  Ta  odbyła  się 
w poniedziałek 26 stycznia.

Nie paraliżowali pracy zakładu

W ten sposób chcieli zwrócić uwa-
gę  na  to,  co  dzieje  się  w  firmie 
i wyrazić swoje niezadowolenie ze 
współpracy z zarządem. Nie chcie-
li  jednak  dezorganizować  pracy 
zakładu, dlatego w pikiecie udział 
wzięli tylko ci pracownicy, którzy 
mieli w ten dzień drugą  lub noc-
ną zmianę.

– Ci którzy mieli pierwszą zmia-
nę pracowali  normalnie  – dodaje 
Greta Marcisz.

To zdecydowanie należy odczy-
tywać jako sygnał, że załodze zale-
ży na zakładzie i na pracy w nim. 
Ale nie za tak niskie pensje.

– Projektów przybywa, obowiąz-
ków  przybywa,  a  ludzi  ubywa. 
Dzieje się  tak m.in. ze względów 
płacowych – dodaje Greta Marcisz.

Podkreśla, że rotacja w zakładzie 
jest bardzo duża, bo  ludzie przy-
chodzą, popracują chwilę i odcho-
dzą do lepiej płacących firm.

Podczas poniedziałkowej pikiety 
pracowników  z  Dębicy  wspierali 
ich koleżanki i koledzy z zakładów 

Hutchinsona z Żywca, Bielska-Bia-
łej oraz z Łodzi. Protestujący mogli 
również liczyć na wsparcie związ-
kowców z innych zakładów działa-
jących w powiecie dębickim.

Jak będzie trzeba, to zastrajkują

Negocjacje z zarządem, a następnie 
pikieta były pierwszymi narzędzia-

mi, które związkowcy postanowili 
wykorzystać. I najmniej dotkliwymi 
dla pracodawcy. Ale jak zapowia-
dają, jeśli to nie przyniesie pożąda-
nego przez nich efektu, to do akcji 
może wejść mediator, który będzie 
prowadził  rozmowy  pomiędzy 
zarządem  a  związkami  zawodo-
wymi. Gdy i ten sposób zawiedzie, 

to rozpisane zostanie referendum 
strajkowe, a wtedy firma może po-
nieść znacznie większe straty, niż te 
wynikające z żądanych przez pra-
cowników podwyżek.

W  całym  zakładzie  pracuje  ok. 
1100 osób, w związku zrzeszonych 
jest ok. 300 z nich.

Grzegorz Król

- Niestety, negocjacje nie przebiegły po naszej myśli - 
mówi Greta Marcisz z Solidarności przy Hutchinsonie.

Temat  wywołał  sporo  emocji 
w mieście, a przy okazji pojawiło 
się wiele  fake newsów, m.in.  ten, 
że dzieci przedszkolne będą biega-
ły po szkolnych korytarzach razem 
z uczniami podstawówek.

Łączenie szkół i przedszkoli, jak 
przekonywała m.in. wiceburmistrz 
Małgorzata  Rauch  podczas  spo-
tkań z rodzicami przedszkoli, wy-
nika z niżu demograficznego. Choć 
liczba urodzeń w dębickim szpitalu 
nie zmieniła się w porównaniu do 
roku poprzedniego,  to  już dzieci, 
które zostały zameldowane w na-
szym mieście  jest znacznie mniej, 
bo ok. 200. 

Tymczasem w Dębicy działa 21 
przedszkoli, co daje ok. 9,5 dziecka 
na  jedno z nich. Mało. A w przy-
szłości  może  być  jeszcze  gorzej. 
Stąd pomysł połączenia kilku szkół 
z  przedszkolami.  Jak  przekony-
wał niedawno burmistrz Mateusz 
Kutrzeba chodzi nie tyle o oszczęd-
ności,  co  o  zatrzymanie  wzrostu 
kosztów. 

Pomysł nie podoba się rodzicom 
i  niektórym  dyrektorom  przed-
szkoli i szkół. Ci twierdzą, że zmia-
ny  odbiją  się  na  najmłodszych. 

Swojej  przyszłości  nie  są  pewni 
również pracownicy.

Opinie  w  tej  sprawie  wydały 
również rady pedagogiczne szkół 
i  przedszkoli,  które  mają  być  łą-
czone. I połowa z nich pomysł za-
opiniowała pozytywnie, a połowa 
negatywnie. Tyle tylko, że te opinie 
nie  są  w  żaden  sposób  dla  mia-
sta wiążące.

Posiedzenie Rady Miejskiej w Dę-
bicy, podczas którego zaplanowa-
no dyskusję na temat utworzenia 
związków szkolno-przedszkolnych 
zaplanowano na 12 lutego. To wła-
śnie  wtedy  zapadnie  ostateczna 
decyzja, czy one w ogóle powstaną. 
Choć patrząc na podział sił w mie-
ście, jak i to, że niektórzy radni opo-
zycji popierają pomysł łączenia, to 
wynik wydaje się przesądzony.

-  Miasto  poprosiło  Kuratorium 
Oświaty  o  opinię  dla  sześciu 
uchwał w tej sprawie - mówi dy-
rektor Miejskiego Zarządu Oświaty 
w Dębicy Ireneusz Kozak.

Uchwał  jest  sześć,  bo  od  wrze-
śnia tego roku ma powstać właśnie 
sześć zespołów. I tak: Szkoła Pod-
stawowa nr 11 ma zostać połączona 
z Przedszkolem Miejskim nr 1, SP 
nr 6 z przedszkolami nr 5 i 6, SP nr 
3 z PM nr 10, SP nr 4 z PM nr 7 i PM 
nr 9, SP nr 5 z PM nr 8 i PM nr 11 
a SP nr 9 z PM nr 4 i PM nr 12.

rar

Chodzi o utworzenie 
sześciu zespołów szkolno-
przedszkolnych w Dębicy.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Ministerstwo Edukacji Narodo-

wej pracuje nad przepisami, któ-

re mają zagwarantować uczniom 

prawo do samodzielnego decy-

dowania o swoim stroju i wyglą-

dzie. Czy statut I LO zakłada ja-

kieś ograniczenia w tej kwestii? 

Tak. Paragraf 79 mówi m.in. o tym, 
że  strój  powinien  być  schludny 
i  estetyczny,  nie  może  zawierać 
napisów  i  emblematów  o  cha-
rakterze wulgarnym  lub prowo-
kacyjnym,  nie  eksponuje  nagich 
ramion, brzucha, głębokich dekol-
tów, bielizny, nie zagraża zdrowiu 
i bezpieczeństwu ucznia, noszona 
biżuteria jest dyskretna i delikatna, 
a krótkie spodnie i spódnice sięga-
ją okolic kolan. Oczywiście,  jeśli 
jest gorąco, to tej długości spódnic 
się nie czepiamy, ale nie może być 

tak,  że  dziewczynie widać  bieli-
znę. No i są jeszcze przepisy do-
tyczące stroju galowego, który jest 
dokładnie określony. 

Który z tych punktów według 

pani jest najistotniejszy?

Najważniejsze  jest  oczywiście 
to, by strój i wygląd nie zagrażał 
zdrowiu i bezpieczeństwu ucznia. 
Dlatego  niedopuszczalne  są  np. 
długie  tipsy, bo nimi naprawdę, 
nawet  niechcący,  można  komuś 
krzywdę zrobić. Poza  tym rozu-
miem, że młodzi ludzie, poprzez 
strój, chcą wyrażać siebie, dlatego 
nawet  jeśli uważam, że ktoś  jest 
ubrany nieodpowiednio to nigdy 
nie zwracam mu uwagi na forum 
publicznym. Zapraszam taką oso-
bę do siebie i mówię np. że doce-

Trzy pytania do... Ludmiły Stelmach-Kołodziej,

dyrektora I Liceum Ogólnokształcącego w Dębicy.

niam jej stylizację, nawet mi się 
podoba, ale jednak nie w szkole. 
Uczniowie zazwyczaj przyjmują 
to do wiadomości i nie zdarza się, 
żeby ktoś protestował. 

Czy więc według pani zmiana 

proponowana przez minister-

stwo jest potrzebna?

Nie  jestem do  tego przekonana 
i nawet powiem więcej, mam na-
dzieję, że to się nie uda. Zresztą 
nawet jeśli, to niewiele się zmie-
ni. Nasi uczniowie w większości 
mają  świadomość,  że  w  szkole 
obowiązują pewne zasady i tego 
się trzeba trzymać. Również jeśli 
chodzi o strój.       tra

W szkole strój powinien 
być schludny i estetyczny

Granic dobrego smaku na razie nie przekraczają

Wstęp wolny

Radny ma kosę z prezesem,  
a radna z byłym wójtem 

Przyjedzie z Obajtkiem

Wnioski wpłynęły, ale już 
po terminie

Chcą, by to miasto mogło 
produkować alkohol 

– Przegrał Pan wybory w pierw-
szej turze i do dziś nie potrafi się 
Pan z tym pogodzić – zaatakował. 

Ten  niewiele  się  tym  przejął 
stwierdzając,  że  przecież  dwu-
krotnie ograł w wyborach dwóch 
czołowych kandydatów PiS, a jego 
następca, z tej samej partii, nawet 
nie poradził sobie  jeszcze z inwe-
stycjami, które  ten wpisał do bu-
dżetu na 2024 rok. 

Były wójt nie jest alfą i omegą 

A jeśli już przy byłych włodarzach 
jesteśmy  to gorzkich  słów wobec 
Stanisława  Rokosza,  byłego  wój-
ta  gminy  Dębica  nie  żałuje  sobie 
choćby Małgorzata Kosińska-Pez-
da, radna z Braciejowej. 

– Po tylu  latach na stanowisku, 
może  się  Panu  wydawać,  że  jest 
Pan alfą i omegą, ale to tak nie jest 

– napisała w komentarzu pod jed-
nym  z  postów  Adama  Pieniążka 
przekonując, że największym pro-
blemem byłego wójta  jest fakt, że 
gmina funkcjonuje bez niego. 

Stanisław  Rokosz  nazwał  ją 
w odpowiedzi nowym prefektem 
kongregacji snobizmu, a jej wypo-
wiedzi daleko idącymi i krzywdzą-
cymi uproszczeniami. 

– W innym temacie to już Pani od-
jechała, nie mogę chwalić nowych 
dokonań,  bo  ich  nie  ma,  proszę 
mnie  nie  zmuszać,  abym  chwalił 
najwyższą dziurę budżetową, naj-
większe wydatki – wymieniał. 

Podobnych  dyskusji  znaleźć 
można w internecie mnóstwo. Do-
brze przynajmnej, że odbywają się 
one jeszcze przy użyciu parlamen-
tarnego języka. 

tra

Łukasz Paluch trzyma fason w sieci. Ale odpowiedzieć też potra�. 

Zresztą internetowych 
potyczek osób publicznych 
z powiatu nie brakuje. 

Tytułowy  radny  to  nikt  inny 
jak Tomasz Domaradzki, również 
sołtys Stasiówki, który tym razem 
zadarł  z  Łukaszem  Paluchem, 
prezesem  Administracji  Domów 
Mieszkalnych w Dębicy, a  jedno-
cześnie powiatowym radnym. 

Ten  pierwszy  znany  do  tej  po-
ry  przede  wszystkim  z  konfliktu 
z  wójtem  Adamem  Pieniążkiem 
i  jego zastępcami,  tym razem za-
rzucił  Łukaszowi  Paluchowi,  że 
wysokopłatną  funkcję  w  firmie 
pełni dzięki koneksjom rodzinnym 
i towarzyskim. Ten w odpowiedzi 
przedstawił mu całą swoją ścieżkę 
kariery udowadniając, że w ADM 
nie znalazł się z przypadku. Przy 
okazji podzielił się też tym co myśli 
o zarzutach radnego. 

– To jest zwyczajnie nieuczciwe 
i intelektualnie leniwe – napisał. 

Ich kandydatów przecież ogral

W  sieci  dobrze  znane  są  też  za-
czepki Wojciecha Staniszewskiego, 
byłego burmistrza Brzostku, kiero-
wane choćby w stronę Zbigniewa 
Kowalskiego, obecnego włodarza 
tej gminy, czy starosty Piotra Chęć-
ka. Te drugie często przeradzają się 
w dość ciekawe dyskusje. W jedną 
z nich wtrącił się również Łukasz 
Paluch  zarzucając  Wojciechowi 
Staniszewskiemu brak elementar-
nej klasy.

Władze Podkarpacia szykują się 
do przeprowadzenia nowego po-
działu  województwa  na  obwody 
łowieckie. W związku z tym prowa-
dzone były konsultacje, w których 
mieszkańcy mogli zgłaszać swoje 
uwagi dotyczące granic obwodów, 
a także wnioski o wyłączenie swo-
ich działek z obszarów, gdzie mogą 
być prowadzone polowania.

  –  Z  powiatu dębickiego wpły-
nęły cztery  formularze dotyczące 
uwag  w  sprawie  podziału  woje-
wództwa podkarpackiego na ob-

Mateusz Morawiecki nie przyje-
dzie do Dębicy sam. Towarzyszyć 
mu będzie Daniel Obajtek.

Były premier, obecnie poseł na 
Sejm RP, przewodniczący partii 
Europejskich  Konserwatystów 
i Reformatorów (EKR) wraz z by-
łym prezesem Orlenu, aktualnie 
posłem do Parlamentu Europej-
skiego przyjadą do Dębicy razem, 
w  najbliższy  czwartek  29  stycz-
nia.

Spotkanie z politykami Prawa 
i  Sprawiedliwości  odbędzie  się 

wody łowieckie oraz zaliczenia ich 
do kategorii –  informuje rzecznik 
prasowy Urzędu Marszałkowskie-
go Adrian Biernacki. 

I  dodaje,  że  wszystkie  zostały 
złożone już po terminie, w związ-
ku z tym nie zostaną rozpatrzone. 

W całym województwie zainte-
resowanie  tematem  też  było  nie-
wielkie,  łącznie do UM wpłynęło 
15  wniosków  od  mieszkańców 
Podkarpacia. Być może powodem 
był krótki termin na ich składanie, 
bo trzeba było to zrobić między 19 
grudnia a 8 stycznia. 

Te wnioski, które zostały przyjęte 
obecnie są weryfikowane. Na  ich 
rozpatrzenie urząd ma 45 dni. 

(nan)

w  Domu  Kultury  Mors.  Wstęp 
wolny, początek o 17:30.

Będzie  to  kolejna  wizyta  byłe-
go  premiera  w  naszym  mieście. 
Ostatnio  był  tutaj  w  maju  2025 
roku. Z mieszkańcami spotkał się 
w D.K. Śnieżka. Natomiast kilka 
lat wstecz przyjechał, by w kam-
panii  samorządowej  poprzeć 
ubiegającego się o fotel burmistrza 
obecnego włodarza miasta Mate-
usza  Kutrzebę.  Wtedy  w  Rynku 
zgromadziły  się  setki  mieszkań-
ców powiatu, którzy przyszli na 
spotkanie  z  urzędującym  preze-
sem Rady Ministrów. 

Daniel  Obajtek  gościł  będzie 
u nas po raz pierwszy.

(nan)

Możliwe  również,  że  autor  jest 
tylko jeden, w każdym razie urzęd-
nicy udostępniając petycję w Biu-
letynie  Informacji  Publicznej,  nie 
ujawniają jego danych. 

W  dokumencie  autor  lub  auto-
rzy domagają się powołania w Dę-
bicy  Gminnej  Komisji  Zdrowia, 
zaprzestania wydawania nowych 
zezwoleń  i  koncesji  na  produk-
cję i sprzedaż alkoholu, wyrobów 
tytoniowych  oraz  e-papierosów, 
przyjęcia aktu prawa miejscowego 
wskazującego,  że  głównym  pod-
miotem uprawnionym do produk-
cji i sprzedaży tych produktów jest 
miasto oraz przeznaczania całości 
dochodów  z  tej  działalności  wy-
łącznie na cele związane z ochroną 
zdrowia, profilaktyką i wsparciem 
osób  uzależnionych.  Tłumaczą 
to  tym,  że  niedopuszczalne  jest, 
by miasto pozwalało  jakiemukol-

wiek  podmiotowi  prywatnemu, 
szczególnie zagranicznemu,  czer-
pania  zysków  z  handlu  szkodli-
wymi używkami. A to dlatego, że 
przecież  ponosi  ogromne  koszty 
związane z leczeniem uzależnień. 
Poza tym wprowadzenie monopo-
lu w zakresie produkcji i sprzedaży 
tych produktów stworzyłoby m.in. 
nowe miejsca pracy. 

Burmistrz  odniósł  się  do  pety-
cji  wyjaśniając  m.in.,  że  nie  ma 
kompetencji ustawowych do wy-
dawania  zezwoleń  na  produkcję 
napojów  alkoholowych,  czy  pro-
dukcję  i  sprzedaż wyrobów tyto-
niowych i e-papierosów. 

– Jednocześnie należy zaznaczyć, 
że  przyjęcie  uchwały,  w  której 
gmina sama stałaby się głównym 
podmiotem uprawnionym do pro-
dukcji  i  sprzedaży  alkoholu,  jest 
prawnie  niedopuszczalne,  dlate-
go  nie  jest  możliwe  ograniczenie 
przez gminę prawa do produkcji 
lub sprzedaży innych podmiotów 
w tym zakresie – tłumaczy. 

tra

Tylko czterech mieszkańców 
powiatu miało uwagi do nowego 
podziału na obwody łowieckie.

Spotkanie z byłym premierem 
Mateuszem Morawieckim już 
w najbliższy czwartek. 

Petycja w tej sprawie trafiła do 
burmistrza Mateusza Kutrzeby. 
Jej autorzy pozostają nieznani. 
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Temat tygodnia
Kontrole i wolontariat 

Patologia w schroniskach 
dla zwierząt? To nie u nas

Irena Nowak z Fundacji Psi Azylek uważa,  

że kontrole w schroniskach są potrzebne. Ona 

takich inspekcji się nie boi, bo w Podgrodziu, 

gdzie działa fundacja, żadnych uchybień nie ma.

Agnieszka Majba-Pochwat

W schronisku w Dębicy organizowane są dni otwarte, można je odwiedzać. 

Dawno temu w Zawadzie

Pierwszy zorganizowany wolonta-
riat utworzyli inspektorzy Ogólno-
polskiego  Towarzystwa  Ochrony 
Zwierząt, które działało w Dębicy 
do 2015 roku. Animalsi opiekowa-
li  się  zwierzętami  z  ówczesnych 
przytulisk  w  Dębicy  i  Zawadzie. 
Nie było to łatwe zadanie, bo i stan-
dardy  opieki  nad  czworonogami 
były wtedy inne. 

Nie udawało się uniknąć konflik-
tów na linii: aktywiści, dla których 
priorytetem był dobrostan, a urzęd-
nicy nie zawsze chętni zmianom. 
Apogeum tych nieporozumień na-
stąpiło, gdy animalsi upomnieli się 
o polepszenie warunków zwierząt 
w przytulisku w Zawadzie. Gmina 
podziękowała  im  za  współpracę, 
oskarżając o kradzież... bud. 

majba@ol.com.pl

W ubiegłym tygodniu wszystkie placówki dla 
bezdomnych zwierząt skontrolowały służby wojewody. 

Opieka nad bezdomnymi zwie-
rzętami to zadanie własne samorzą-
dów. Mogą sprawować ją w różny 
sposób: we własnych schroniskach, 
gdzie same zatrudniają pracowni-
ków, zlecając to zadanie np. funda-
cji bądź właścicielowi prywatnego 
schroniska na swoim terenie, albo 
podpisując umowę z inną placów-
ką, gdzie umieszczane są zwierzęta. 

Skontrolowali przed wojewodą

W powiecie funkcjonuje pięć schro-
nisk, do których trafiają bezdomne 
zwierzęta. Na fali medialnych do-
niesień o gigantycznych zaniedba-
niach w placówkach w Sobolewie 
i  Bytomiu, w  ubiegłym  tygodniu 
wszystkie nasze schroniska zostały 
skontrolowane przez służby woje-
wody  podkarpackiej.  W  kontroli 
brali udział pracownicy Powiato-
wego Inspektoratu Weterynarii.

– Nie zostały stwierdzone żadne 
nieprawidłowości – mówi Karolina 
Wojtyna, zastępczyni powiatowego 
lekarza weterynarii. 

I  dodaje,  że  na  kilka  dni  przed 
kontrolą  z  województwa  PIW 
przeprowadził  własną,  do  której 

przyczynkiem były utrzymujące się 
mrozy. Inspektorzy chcieli spraw-
dzić, czy zwierzęta nie marzną, są 
właściwie karmione i zabezpieczo-
ne. Karolina Wojtyna zapewnia, że 
wszędzie zastali obiekty przygoto-
wane do niskich temperatur.

– W Podgrodziu nawet na ogro-
dzeniach powieszone były koce, by 
chronić psy przed zimnem – opo-
wiada.

A Piotr Stanek, powiatowy lekarz 
weterynarii dodaje, że w nowym 
rozporządzeniu dotyczącym zasad 
prowadzenia schronisk, znalazł się 
bardzo potrzebny zapis o zapew-
nieniu  w  każdej  takiej  placówce 
ogrzewanych  pomieszczeń  dla 
szczeniaków, psów starych i cho-
rych.

Sprawdzają dwa razy do roku

Piotr Stanek i jego zastępczyni wy-
jaśniają,  że  bez  względu  na  oko-
liczności, kontrole w schroniskach 
prowadzone są zgodnie z planem 
dwa razy do roku. 

W powiecie takich placówek jest 
pięć: w samej Dębicy, w Podgro-

To ciągle ich zwierzęta

A co dzieje się z psami wyłapywa-
nymi  w  gminach,  które  nie  mają 
schronisk na swoim terenie? Im też 
trzeba zapewnić opiekę, zatem po 
odłowieniu przez gminne  służby 
są przewożone do schronisk, z któ-
rymi  samorząd  zawarł  umowę. 
W przypadku Czarnej  to Wesoły 
Kundelek  w  Lesku,  psy  z  gminy 
Brzostek lokowane były w Wado-
wicach i Kielcach.

–  Ale  nawet  kiedy  już  są  tam, 
nadal pozostają własnością gminy, 
z której zostały przywiezione i nie 
może być tak, że gmina nie wie, co 
się z tymi zwierzętami dzieje – do-
daje zastępczyni powiatowego le-
karza.

Potwierdza  to  Bernadetta  Gło-
wacz z referatu ochrony środowi-
ska w Urzędzie Gminy Czarna. 

–  Mamy  pełne  sprawozdania 
dotyczące  zawożonych  do  Leska 
psów – mówi.

Taka wiedza jest nie bez znacze-
nia  również z powodów finanso-
wych. Gmina uiszcza jednorazową 
opłatę za umieszczenie psa w schro-

dziu,  gdzie  przywożone  są  psy 
z gminy Dębica, w Jodłowej pro-
wadzone przez lek. wet. Agnieszkę 
Kobos, dla psów z gminy Żyraków 
w Bobrowej – tu właścicielem jest 
lek.wet. Jakub Durda oraz gminne 
schronisko  w  Jaworzu  Górnym, 
prowadzone przez samorząd Pil-
zna. 

– Wszystkie zostały już dostoso-
wane do obowiązujących przepi-
sów – zapewnia Piotr Stanek.

Kontrole prowadzone przez  in-
spektorat obejmują stan infrastruk-
tury, warunki trzymania zwierząt, 
w  tym  powierzchnię  boksów, 
dostęp do bud i legowisk, zapew-
nienie  zwierzętom  ruchu,  higie-
nę  i  dozór.  Ponadto  inspektorzy 
sprawdzają,  czy  właściwie  spra-
wowana jest opieka weterynaryjna 
i prowadzona dokumentacja. 

Karolina  Wojtyna  wyjaśnia,  że 
jedyne uchybienia,  jakie wykazu-
ją  takie kontrole, dotyczą błędów 
w dokumentacji lub drobnych bra-
ków w infrastrukturze. Wszystkie 
takie nieprawidłowości są korygo-
wane w procedurze pokontrolnej. 

– Co najważniejsze, nie mają bez-
pośredniego wpływu na dobrostan 
przebywających w nich zwierząt – 
zapewnia.

nisku – na 60 dni. To kwota 3 tys. zł 
netto. Jeśli pobyt się przedłuża, trze-
ba dopłacić 15 zł za każdy dzień.

– W tamtym roku mieliśmy jeden 
przypadek, kiedy pies był w schro-
nisku dłużej, jakieś 3 miesiące – do-
daje urzędniczka.

Wolontariat ponad wszystko

To, jak długo zwierzęta przebywają 
w schronisku to przede wszystkim 
kwestia skutecznych adopcji. A te 
w  największym  stopniu  zależą 
od obecności osób wspierających. 
To właśnie wolontariusze szukają 
psom domów poprzez ogłoszenia, 
akcje informacyjne w mediach spo-
łecznościowych. Tak jak w Dębicy, 
Bobrowej  czy  Podgrodziu,  gdzie 
ich  zaangażowanie  przekłada  się 
na to, jak szybko psy znajdują no-
wych opiekunów. Trudno oprzeć 
się  wrażeniu,  że  tam,  gdzie  do-
brostan zwierząt stawiany  jest na 
pierwszym  miejscu,  wolontariu-
szom daje się szerokie pole do po-
pisu. Tym bardziej niezrozumiała 
wydaje  się  decyzja  władz  Pilzna 
o zerwaniu współpracy z wolon-
tariatem Fundacji Psi Azylek, który 
w Podgrodziu pokazuje, jak wiele 
dobrego zrobić mogą zaangażowa-
ni społecznicy.

– Oczywiście, że są potrzebni, bo 
wiele dobrego robią dla zwierząt – 
przekonuje szefowa fundacji Irena 
Nowak. 

Powiatowy  lekarz  weterynarii 
i  jego  zastępczyni  nie  negują,  że 
wolontariat pełni pozytywną rolę. 
Podkreślają  jednak  konieczność 
szkolenia wolontariuszy, by potra-
fili obchodzić się ze zwierzętami.

– Przygotowanie zatrudnionych 
w schroniskach pracowników rów-
nież podlega kontroli – mówi Karo-
lina Wojtyna.
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Koszt to około 2 600 000 zł

Nowe samochody dla policji

Bez kredytu bloku nie ociepli 

Do Dębicy trafiły trzy
Pieniądze z miasta nie tylko 
dla klubów piłkarskich 

kredytu nie zrobimy tego - zauwa-
ża prezes. 
Twierdzi, że wcześniej spółdziel-

nia docieplała bloki przy ul. Pana 
Tadeusza, Łysogórskiej, czy na Tu-
wima i ich mieszkańcy też muszą 
spłacać kredyty. Ale z pełną świa-
domością godzili się na to.

-  A  tutaj  ktoś  przebiegł  się  po 
klatkach, zebrał podpisy i okazuje 
się, że 70 procent mieszkańców nie 
chce. To znaczy chce, ale tak żeby 
nie ponosić żadnych kosztów, a tak 
się nie da - stawia sprawę jasno Sta-
nisław Olszewski. 

tra

Po ostatniej publikacji dotyczącej 
Stanisława Olszewskiego, prezesa 
Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul. 
Kolejowej, do naszej redakcji zgłosi-
li się mieszkańcy bloku przy Robot-
niczej 1 z informacją, że nie mogą 
doczekać się docieplenia budynku. 
W piśmie,  które  składali w  ze-

szłym roku w spółdzielni piszą, że 
przecież od czasu jego zasiedlenia 
płacą na fundusz remontowy. We-
dług ich wyliczeń, przy stawce oko-
ło 40 zł od mieszkania w ciągu roku  
daje to kwotę 48 000 zł. 
- Przez lata zostały wymienione 

tylko drzwi wejściowe do klatek, 
okienka w piwnicach i bardzo kiep-
sko wymalowane klatki schodowe. 
Za  to budynek  spółdzielni  został 
doinwestowany i ładnie odnowio-
ny - przekonują. 
Odpowiedź przyszła po miesią-

cu. Mieszkańcy mogli  przeczytać 
w nim, że pieniądze zgromadzone 

na  funduszu  remontowym,  to na 
październik  zeszłego  roku kwota 
148 038 zł. Tymczasem szacunkowy 
koszt docieplenia  ścian  frontowej 
i balkonowej, bo właśnie one tego 
wymagają, to około 2 600 000 zł. 
-  Przy  rocznych  wpływach  na 

fundusz  remontowy  w  kwotach 
79 704 zł, aby zgromadzić wymaga-
ne środki na docieplenie potrzeba 
około 31 lat - przekonywał prezes. 
Dla wielu to był szok, ale Stani-

sław Olszewski tłumaczy, że takie 
właśnie  są obecnie ceny. Zresztą, 
jak twierdzi, mówił o tym miesz-
kańcom podczas spotkania z nimi, 
że bez zaciągnięcia kredytu nie da 
się  tego zrobić. Oni  jednak się na 
to nie zgodzili, mimo że Bank Go-
spodarki Krajowej proponował im 
kredyt oprocentowany jedynie na 
1 procent. 
- No przecież  lepszych warun-

ków  to  już nikt  im nie da,  a  bez 

W tym bloku docieplenia wymagają ściany: frontowa i balkonowa. 

No, chyba że mieszkańcy bloku przy Robotniczej 1 chcą 
czekać 31 lat, aż uzbiera im się fundusz remontowy. 

Dyskusja na ten temat rozgorzała 
na jednej z sesji tuż przed głosowa-
niem zmian w uchwale w sprawie 
określenia warunków i trybu finan-
sowania działań sprzyjających roz-
wojowi sportu w Dębicy. 
Mateusz  Kutrzeba  zapowie-

dział wtedy,  że  jeszcze w  lutym 
rozpocznie  spotkania z przedsta-
wicielami klubów i stowarzyszeń 
sportowych,  które występują  już 
na profesjonalnym poziomie roz-
grywkowym. 

Łącznie policjanci w wojewódz-
twie  podkarpackim otrzymali  28 
radiowozów.  Poza  wspomnianą 
Toyotą Rav4 z silnikiem 2.5 hybrid 
i mocy  222 KM,  napędem AWD 
i  automatyczną  skrzynią  biegów 
do  Komendy  Powiatowej  Policji 
w Dębicy trafiły również dwa inne. 
Jakie?
Tego rzecznik KPP podkom. Ja-

cek Bator nie chce zdradzać, gdyż 
jak wyjaśnia są to pojazdy nieozna-
kowane. Jak nieoficjalnie wiadomo 
jednym  z  nich  jest Opel Combo, 

- Bez udziału klubów piłkarskich, 
bo myślę, że rok do roku, przez te 
dwa lata, oba kluby zostały już na-
prawdę pod tym kątem dofinanso-
wane pod korek - zastrzegł.
Stwierdził, że podczas tych spo-

tkań  chce poznać  zakres  potrzeb 
siatkarzy,  szachistów,  czy  tenisi-
stów stołowych. Zadeklarował też, 
że w marcu będzie  chciał przed-
stawić  radnym  projekt  uchwały 
zmieniającej  tą,  którą  głosowali 
podczas tej sesji. Jeśli wszystko pój-
dzie zgodnie z planem to wspar-
cie  finansowe  powinno  trafić  do 
klubów w drugiej połowie sezonu 
rozgrywkowego. 

tra

który służył będzie do przewozu 
dwóch psów służbowych. Pojazd 
posiada silnik diesla o pojemności 
1.5  litra  i mocy  131 KM. Zresztą 
na  stronie  podkarpackiej  policji 
opublikowane zostały zdjęcia, na 
których widać jeden z takich Opli, 
którego numery  rejestracyjne  su-
gerują,  że  trafił  właśnie  do  nas. 
Trzecim może być Toyota Corolla 
Cross, samochód typu suv.
Zakup 28 pojazdów służbowych 

dla policjantów w województwie, 
w  tym  tych  z  powiatu  dębickie-
go,  pochłonął  prawie  6,3 mln  zł, 
a możliwy był dzięki pieniądzom 
z budżetu państwa  i z programu 
modernizacji policji.

rar

Z dotacji, według deklaracji 
burmistrza, będą mogły 
skorzystać też inne dyscypliny. 

Jednym z nich jest oznakowana 
Toyota Rav4, która już 
służy mundurowym.

eprasa.pl 6555bc1114
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31 stycznia 2026

TRZECI PRZETARG 
OGŁOSZONY
Do 3 lutego przedsiębiorcy mogą 
składać dokumentację na budo-
wę parku kieszonkowego u zbie-
gu ulic Rzeszowskiej i Kościuszki. 
Dwa poprzednie zostały unie-
ważnione, gdyż urzędnicy mie-
li wątpliwości co do urządzeń, 
które najpierw �rma Grześki, 
a potem Koptrans chciały zamon-
tować w parku. W związku z tym 
19 stycznia Urząd Miejski w Dę-
bicy ogłosił trzeci przetarg na to 
zadanie. 

ELŻBIETA DRĄG 
PRZEWODNICZĄCĄ
Burmistrz Mateusz Kutrzeba po-
wołał komisję, która oceni oferty 
złożone w konkursie na realizację 
zadań z zakresu zdrowia publicz-
nego, realizowanego w ramach 
Gminnego Programu Pro�lakty-
ki i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych oraz Przeciwdzia-
łania Narkomanii dla Miasta Dębi-
cy na lata 2026 -2028. Na jej czele 
stanęła dyrektor Wydziału Polity-
ki Społecznej Elżbieta Drąg.

NOWY DYREKTOR
Podpułkownik Stefan Sołtys od 
21 stycznia jest dyrektorem Za-
kładu Karnego w Dębicy. Na sta-
nowisku zastąpił płka Krzysztofa 
Maźnickiego, który 16 stycznia 
br., po ponad 25 latach służby 
przeszedł na wcześniejszą eme-
ryturę. Stefan Sołtys w ostatnim 
czasie pełnił funkcję wicedyrek-
tora ZK w Dębicy, gdzie odpo-
wiadał za Oddział Zewnętrzny 
w Chmielowie.

Dębica

Jeśli nic się nie zmieni, fabryka zostanie zamknięta do końca tego roku.

Związki zawodowe negocjują wysokość odpraw

Czy jest szansa na uratowanie 
fabryki? Trwają rozmowy

Według niepotwierdzonych  in-
formacji zakupem zainteresowany 
jest jeden z producentów farb. Nie 
wiadomo, czy chce kupić zakład, 
czy go wydzierżawić. 
– Usłyszałem także, że załoga ma 

otrzymać lepsze propozycje doty-
czące odpraw. To, że jeszcze ich nie 
usłyszeli odbieram jako sygnał, że 
może faktycznie jest coś na rzeczy 
i zakład zmieni niebawem właści-
ciela – podkreśla burmistrz Dębicy.

Do PPG wysłałem maila, w któ-
rym pytałem, czy prawdą  jest, że 
prowadzone są rozmowy na temat 
sprzedaży  zakładu  oraz  o  to,  na 
jakim są etapie. Chciałem dowie-
dzieć się też jaka firma jest zainte-
resowana zakupem zakładu i kiedy 
najwcześniej można spodziewać się 
decyzji? 
Do momentu publikacji tego tek-

stu odpowiedź nie nadeszła.
Grzegorz Król

Informacja o zakończeniu dzia-
łalności  firmy  gruchnęła  latem 
ubiegłego roku.  Jako pierwsi wy-
powiedzenia otrzymali pracownicy 
tzw. działu P3, czyli rozpuszczal-
ników. Ale według docierających 
do nas wiadomości zlikwidowany 
miał być cały zakład, którego wła-
ścicielem  jest  PPG. Mail,  jakiego 
przesłano nam ze spółki nie pozo-
stawiał złudzeń.
–  Spółka  PPG  podjęła  decyzję 

o konsolidacji produkcji  i dystry-
bucji wyrobów architektonicznych 
w Polsce w  swoim zakładzie we 
Wrocławiu,  gdzie  planowane  są 
inwestycje w modernizację  i  roz-
budowę infrastruktury produkcyj-
nej. W rezultacie zakład w Dębicy 
zostanie zamknięty. Całkowite za-
mknięcie zakładu planowane  jest 
na koniec  2026  roku – mogliśmy 
przeczytać w mailu.
Taka decyzja oznacza, że na bru-

ku  może  wylądować  blisko  300 
osób. Może, bo w przestrzeni pu-
blicznej pojawiły się informacje, że 
do likwidacji wcale nie musi dojść. 

Jeden z naszych rozmówców, któ-
ry  jest  zaznajomiony  z  tematem 
wyjaśnia, że wokół zakładu krążą 
potencjalni inwestorzy. Jacy? Tego 
zdradzić nie  chce. Zapewnia  jed-
nak,  że  likwidacja  nie  jest w  stu 
procentach przesądzona.
Co by nie zrobił, to jest nadzieja 

na uratowanie przynajmniej części 
etatów. Szanse na to, że fabryka bę-
dzie funkcjonowała tak jak dotych-
czas są niestety niewielkie.
Broni nie składają związkowcy, 

którzy  weszli  w  spór  zbiorowy 
z pracodawcą. Chcą, by produkcja 
w Dębicy  została utrzymana,  ale 
walczą również o wyższe odprawy, 
niż  te,  które  im zaproponowano. 
Wiadomo też, że doszło do spotka-
nia burmistrza Mateusza Kutrzeby 
z polskimi przedstawicielami PPG.
– Powiedziałem im, że zależy mi 

na utrzymaniu zakładu i załogi – 
mówi Mateusz Kutrzeba.
Dodaje,  że  choć  nie wprost,  to 

przekazano mu,  że  trwają  jakieś 
rozmowy  na  temat  ewentualnej 
sprzedaży firmy. 

Według zapowiedzi firma PPG zamknie zakład na 
Mościckiego 31 grudnia. Ale może do tego nie dojść.

eprasa.pl 6555bc1114
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Obserwator Lokalny

Mróz nie odpuszcza. Policja i Straż Miejska codziennie patrolują pustostany na terenie powiatu i miejsca, 
gdzie gromadzą się osoby bezdomne, domy pozbawione ogrzewania, by sprawdzić, czy nikomu nie grozi 
niebezpieczeństwo. W samej Dębicy są trzy takie miejsca, które regularnie sprawdzają patrole.  Większość 
dzikich lokatorów znalazła opiekę w ośrodkach dla bezdomnych.

(nan)

Dębica i powiat

Formularze dostępne będą na stronach internetowych Szefowa ŚDS też ze statuetką

Rusza nabór do żłobków, 
przedszkoli i podstawówek

Leśnik i przyjaciel harcerzy

Od  9  do  13  lutego  deklaracje 
o  kontynuowaniu  wychowania 
przedszkolnego będą mogli  skła-
dać rodzice  tych dzieci, które  już 
uczęszczają do miejskich placówek. 
Ci, którzy dopiero chcieliby, aby ich 
pociechy zostały do nich przyjęte, 
czas na przygotowanie dokumen-
tów będą mieć do 16 lutego. Wtedy 
właśnie  rusza  ich przyjmowanie, 
które  potrwa do  27  lutego.  Listy 
dzieci  przyjętych  do  przedszkoli 
zostaną wywieszone na  ich  tere-
nie  dopiero  20 marca,  ale  biorąc 
pod uwagę niską dzietność i obec-
ne problemy w dębickiej oświacie 
z  tym  związane,  będzie  to  tylko 
formalność. Nie można bowiem za-
pominać, że właśnie z tego powodu 
już w styczniu władze miasta zapo-

wiadały, że w tym roku nie zosta-
nie utworzone pięć, a może i sześć 
oddziałów przedszkolnych. 
Niż demograficzny będzie pew-

nie też widoczny podczas rekruta-
cji do klas pierwszych w szkołach 
podstawowych.  Składanie wnio-
sków o przyjęcie do podstawówek 
rusza 16 lutego i potrwa do 6 mar-
ca. Lista kandydatów zakwalifiko-
wanych do przyjęcia  gotowa ma 
być do 17 marca, natomiast ta osta-
teczna z informacją o przyjętych do 
24 marca. 
Ewentualne postępowanie uzu-

pełniające w przedszkolach trwać 
będzie  od  1  do  30  czerwca,  a w 
szkołach  podstawowych  od  1 
czerwca do 14 sierpnia. 

tra

O ewentualnej likwidacji Straży 

Miejskiej w Dębicy

– Do likwidacji i tyle, kasę prze-
znaczyć  na  inne  cele  związane 
z bezpieczeństwem mieszkańców!

– Ludzie, nie dajcie się wciągać 
w  te  głupie  komentarze  o  likwi-
dacji, bo najpewniej najwięcej ma-
ją do powiedzenia ci, co mieli do 
czynienia z prawem. A że można 
taką formację odwołać to naprzód. 
Jakby można w  ten  sam  sposób 
odwołać  policję,  to  by  jej  już  nie 
było na ulicach od dawna, no bo 
jak się dostało mandat, to już nie-
potrzebni. Ciekawi mnie to czy ci 
co  chcą  likwidacji  nie  korzystali 
nigdy z pomocy tych panów? Bo 
ja korzystałam i nic złego nie mogę 
powiedzieć na ich temat, a Pan ko-
mendant to bardzo miły człowiek, 
pozdrawiam wszystkich.

– Jak raz się zlikwiduje, to już się 
do tego nie wróci, radzę się dobrze 
zastanowić nad podjęciem decyzji, 
ktoś tam mądrze napisał, że nie bę-
dzie komu zgłosić kontroli pieca, 

zaśmiecania działek, a o parkowa-
niu to już nie wspomnę. Kto to bę-
dzie robił? Policja raczej nie. Proszę 
o tym pomyśleć.

– Panie Kutrzeba –  likwidować 
straż? Mimo wszystko są potrzeb-
ni. Kto się zajmie np. porządkiem, 
wydawaniem poleceń posprzątania 
działek, kontroli pieców CO, nie-
prawidłowego parkowania, psami. 
Policja tego nie zrobi. Do tego uro-
czystości miejskie. Zwiększyć za-
trudnienie dla dobra mieszkańców.

– Nie  jestem  fanem  straży,  ale 
są sprawy takie, że ani policja, ani 
urzędnik  ich nie załatwi  i myślę, 
że powinni być w naszym mieście 
i działać sprawniej w tym do czego 
zostali powołani. I  tyle w tym te-
macie.

– Cytując  klasyka  zlikwidować 
wszystko, nie będzie nic.

–  Sylwek  nie  dawaj  się,  walcz 
o strażnicę. Już próbowali Cię od-
wołać.

Miejski żłobek będzie mógł przyjąć nawet setkę dzieci.

Z początkiem lutego 
będzie można już zgłaszać 
wnioski o przyjęcie do nich.

Choć strona internetowa Żłobka 
Miejskiego  jest  jeszcze w przebu-
dowie,  to  już  niebawem  będzie 
można tam znaleźć gotowe do wy-
pełnienia formularze potrzebne do 
przyjęcia dziecka. Dostępne będą 
również na stronie miasta, a także 
fizycznie w każdej z fili przy Sien-
kiewicza, Szkolnej i Kołłątaja. 
W dobie niżu demograficznego 

rodzice raczej mogą być pewni, że 
dla ich dzieci znajdzie się miejsce 
w jednej z nich. W zeszłym roku, 
jak  twierdzi  Małgorzata  Minor-
czyk, dyrektor ŻM,  chętnych by-
ło dokładnie  tyle  ile miejsc, które 
proponowała  zarządzana  przez 
nią  jednostka. W tym pewnie bę-
dzie podobnie.
– Będziemy mieć około sto miejsc, 

więc z przyjęciem nie powinno być 
problemu – zapewnia. 
Największa  placówka  z  roz-

budowanym  zapleczem  opie-
kuńczo-edukacyjnym  to  ta przy 
Sienkiewicza. Żłobek przy Szkol-
nej, mieszczący się w tym samym 
budynku co Przedszkole Miejskie 
nr 8, to filia raczej o kameralnym 
charakterze,  sprzyjająca  spokoj-
nej adaptacji dzieci, natomiast ta 
przy  Kołłątaja  8  proponuje  no-
woczesną przestrzeń wspierającą 
naukę i zabawę.

–  Osoby  nominowane  do  tego 
odznaczenia  są  zgłaszane do nas 
przez  hufce  z  terenu  całego wo-
jewództwa  - mówi Klaudia Kud 
z  Chorągwi  Podkarpackiej  ZHP 
w Rzeszowie. 
Gala  harcerskiego  wolontaria-

tu Orły odbyła  się w Rzeszowie, 
a wśród odbierających statuetkę był 
Jacek Warżała, leśniczy Leśnictwa 
Machowa.  Odznaczenie  odebrał 
w  kategorii  Partnerzy  Chorągwi 
za  odpowiedzialne  działania  na 
rzecz harcerzy.
Współpracę z druhami rozpoczął 

kilka lat temu i od tego czasu nie-
jeden raz pomagał im w realizacji 
projektów związanych z naturą.
– Sadzenie lasu na wiosnę, akcja 

sprzątania świata na terenie leśnic-
twa, udział w biwaku, gdzie mia-
łem pogadankę na  temat ptaków 
– wymienia tylko te ostatnie przed-
sięwzięcia. 
Nie ukrywa, że  fakt docenienia 

jego działań przyniósł mu dużą sa-
tysfakcję.
– Dziękuję moim  przyjaciołom 

z harcerstwa za docenienie mojej 
osoby – napisał Jacek Warżała na 
swoim facebookowym profilu. 
Jego związki z harcerstwem się-

gają jednak znacznie dalej w prze-
szłość.  Już  jako  uczeń  szkoły 
podstawowej  był  zuchem,  a  po-
tem złożył harcerskie ślubowania 
i ubrał zielony mundur. 
Harcerzem  był  także  w  szko-

le  średniej  –  Technikum Leśnym 
w  Lesku,  gdzie  sposobił  się  do 

wykonywania swojego przyszłego 
zawodu. 
Wspomina, że opiekunem szkol-

nej drużyny harcerzy był wówczas 
nauczyciel języka rosyjskiego.
– Bardzo surowy i wymagający – 

mówi leśnik.
Jedynym  sposobem,  by  zyskać 

przychylność profesora, która mo-
gła przełożyć się na lepsze oceny, 
była przynależność do harcerstwa. 
Jacek Warżała skorzystał z tej szan-
sy, tym bardziej, że harcerzem od 
dawna już był.
Nic więc dziwnego, że teraz nie 

odmawia, jeśli tylko może pomóc 
harcerzom w ich działaniach.
Oprócz Jacka Warżały z naszego 

powiatu wyróżnienie w tej samej 
kategorii  odebrała  także  kierow-
niczka  Środowiskowego  Domu 
Samopomocy  w  Parkoszu  Pani 
Halina Handzel.

(nan)

Jacek Warżała, leśniczy 
z Machowej statuetkę odebrał 
podczas gali w Rzeszowie. 

Jacek Warżała statuetkę Orła 
odebrał na gali w Rzeszowie. 
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Powiat dębicki
Aktywiści czekają na wyrok

Przesłuchają świadków
Gmina informuje, 
ale nie straszy wilkami

Elvis musiał przejść kilka poważnych zabiegów. Cudem przeżył. 

miesięcy  ograniczenia  wolności 
i  pracy  społecznej  po  20  godzin 
miesięcznie. Sąd orzekł także zakaz 
posiadania zwierząt na 5 lat  i na-
wiązkę na rzecz fundacji w kwocie 
15 tys. zł. Pełnomocniczka Psiego 
Azylku  złożyła  sprzeciw,  gdyż 
aktywiści prozwierzęcy uznali ten 
wyrok za nieadekwatny.
Pierwsza  rozprawa po odwoła-

niu od wyroku odbyła się dopiero 
z początkiem tego roku. Sędzia Ar-
tur Mielecki, prowadzący sprawę 
wyjaśnia, że zwłoka spowodowana 
była odwołaniem do Sądu Okręgo-
wego w Rzeszowie.
– Pan, który znalazł kota i prze-

kazał fundacji chciał wystąpić jako 
oskarżyciel posiłkowy. Nie może 
nim być w sytuacji, kiedy ten status 

przysługuje obecnemu właścicielo-
wi zwierzęcia – tłumaczy sędzia.
Ponownie  przesłuchany  został 

oskarżony, nadal nie przyznaje się 
do winy. Termin dwóch kolejnych 
rozpraw, podczas których przesłu-
chani zostaną świadkowie, wyzna-
czony został na marzec. Nie sposób 
jednak przewidzieć, kiedy proces 
się zakończy.
–  To wszystko  zależy  od  tego, 

czy  świadkowie będą się  stawiać 
i czy nie wystąpią nieprzewidziane 
okoliczności w sądzie w Ropczy-
cach – mówi Artur Mielecki, który 
wspomnianego sądu jest prezesem.
Kot Elvis mieszka teraz w War-

szawie, ma  dobry  dom  i  najlep-
szą opiekę.

(nan)

W sądzie w Dębicy 
ruszył ponownie proces 
w sprawie kota Elvisa. 

O  tym  bulwersującym  zdarze-
niu pisaliśmy. W marcu 2023  ro-
ku Fundacja Psi Azylek Zwierzęta 
w  Potrzebie  dostała  informację 
o  chorym  kocie  przebywającym 
na opuszczonej posesji przy ulicy 
Grunwaldzkiej w Dębicy. Okazało 
się, że zwierzę jest poważnie ran-
ne, ślady na jego ciele świadczyły 
o tym, że ktoś się nad nim znęcał. 
W  jego  czaszce  i  na  karku  tkwi-
ło osiem śrutów.  Jeden uszkodził 
zwierzęciu oko, drugi przedziura-
wił podniebienie. 
Kilka  tygodni  po  uratowaniu 

Elvisa policjanci zatrzymali 64-let-
niego mężczyznę,  który miał  się 
nad nim pastwić. Ekspertyza bali-
styczna wykazała, że przynajmniej 
jeden ze śrutów, który ranił kota, 
pochodził z broni należącej do po-
dejrzanego. 
Sprawę  prowadziła  prokuratu-

ra w Łańcucie. Mimo że  64-latek 
nie  przyznawał  się  do  winy  zo-
stał oskarżony o znęcanie się nad 
kotem ze  szczególnym okrucień-
stwem oraz o strzelanie do gołębi.
Wyrok nakazowy w tej sprawie 

zapadł w Sądzie Rejonowym w Dę-
bicy w  styczniu  ubiegłego  roku. 
Ireneusz Ź. został uznany winnym 
obydwu zarzucanych mu czynów 
i skazany na kare  łączną roku i 6 

Ani nawet strachu, bo drapieżni-
ki, o których mowa, nie stanowią 
zagrożenia dla człowieka. 
– I są u nas co najmniej od 10 lat 

– mówi Andrzej Trzeciak, przyrod-
nik, inżynier nadzoru w Nadleśnic-
twie Dębica. 
Komunikat  na  temat  obecno-

ści wilków pojawił się ostatnio na 
stronie gminy Dębica. Nie w formie 
ostrzeżenia, a kilku prostych wska-
zówek, jak reagować na widok tego 
zwierzęcia. W informacji znalazły 
się  także wytyczne, by właściwie 
zabezpieczać zwierzęta domowe.
–  Zachowanie  podstawowych 

zasad ostrożności pozwala na bez-
pieczne współistnienie ludzi i dzi-
kiej przyrody - czytamy.
Kilka tygodni wcześniej podobną 

informację zamieściła w mediach 
społecznościowych gmina Pilzno. 
Tam wilki widziane były w Jawo-
rzu Górnym i Gorzejowej, a infor-
macje o tym do urzędu przekazali 
myśliwi. Urzędnicy zalecają pilno-
wanie dzieci i unikanie samotnych 
spacerów po zmroku, co sugeruje, 
że zwierzęta  te mają w zwyczaju 
atakowanie ludzi.
–  Nie  mieliśmy  żadnych  zgło-

szeń  dotyczących  agresywnych 
zachowań wilków w stosunku do 
człowieka ani nawet zwierząt do-
mowych – podkreśla Trzeciak. 

Nie ukrywa natomiast, że leśnicy 
regularnie natrafiają na resztki po 
wilczych ucztach.
– Pozostałości  po  zagryzionym 

jeleniu czy dziku. Te zwierzęta sta-
nowią naturalny pokarm wilków, 
co  jest  powszechnie  wiadome  – 
wyjaśnia.
Andrzej Trzeciak opowiada,  że 

wszystkie  spotkania  z  wilkami, 
o  jakich  słyszał  od pracowników 
leśnych miały spokojny przebieg, 
a zwierzęta nie wykazywały żadnej 
agresji w stosunku do ludzi.
– Ostatnio na jednym ze składów 

drewna było pięć osobników. Po-
patrzyły z daleka na ludzi i sobie 
poszły – mówi leśnik.

(nan)

Również leśnicy studzą emocje, 
przekonując, że nie ma powodów 
do paniki. 

Wilki widywane są w lasach całego 
powiatu.                  fot. Jacek Warżała
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WOŚP ponownie zagrała w Pustyni

Będzie też artystycznie

Ponad 150 fantów w finale

Wszyscy chętni na proziaki

Liczą na 25 tysięcy złotych 
na terapię dla Krystiana

Był to kolejny finał WOŚP, w któ-
rego  organizację  zaangażowała 
się  Dębicka  Akademia  Rozwoju, 
a wraz z nią Fundacja Gorąca Ce-
gła. 

– Muszę podkreślić ogromne za-
angażowanie wolontariuszki Beaty 
Sieradzkiej, bo naprawdę wykonała 
ogromną pracę – mówi Dominika 
Marć, szefowa DAR.

Każdy kto przyczynił się do re-
alizacji tego przedsięwzięcia, miał 
powody do satysfakcji, bo niedziel-
na impreza 34. Finału WOŚP udała 
się znakomicie.

Stoły  uginały  się  od  warto-
ściowych  fantów,  można  było 
wylicytować  lot  samolotem  lub 
śmigłowcem, zabiegi kosmetyczne, 
słodkości,  gadżety  z  autografami 
i wiele innych przedmiotów. Czę-
sto kupowanych za cenę znacznie 
przekraczającą ich wartość.

–  Ręcznie  robiona  bransoletka 
została wylicytowana za 500 albo 
600 zł – podaje przykład Domini-
ka Marć.

W wydarzeniu udział wzięły ko-
ła  gospodyń wiejskich z  Pustyni, 
Podgrodzia, Stasiówki, Stobiernej, 

Dominika Marć - na scenie z Marcinem Ciszkiem - jest zadowolona z rezultatu �nału w Pusyni. 

Nie zabrakło występów dzieci i młodzieży. 

Chwilami wydawało się, że remiza OSP w Pustyni nie 
pomieści wszystkich, którzy chcieli zagrać z Orkiestrą. 

Nagawczyny i Pustkowa-Osiedla, 
Klub Seniora z Pustyni i Klub Ak-
tywnych  Kobiet  z  Kozłowa.  Była 
strefa animacji,  fotobudka, alpaki 
i pizza serwowana przez Bartosza 
Bałę.  Dużą  publiczność  zgroma-
dziła gwiazda wieczoru – Kacper 
Kaspi Dwojak z Nagawczyny.

–  Było  mnóstwo  ludzi  także 
z  innych miejscowości w gminie. 
Wszystko świetnie się udało i choć 
nie  pobiliśmy  ubiegłorocznego 
rekordu,  to  i  tak  uważam,  że  to 
piękny wynik – podkreśla organi-
zatorka.

A ten wynik to 50.741 zł zgroma-
dzone podczas wszystkich zbiórek 
i licytacji.

(nan)

Jak zapowiedziała Aneta Doma-
radzka, szefowa Centrum Kultury 
i  Bibliotek,  które  było  głównym 
organizatorem,  impreza  zorgani-
zowana  w  szkole  w  Straszęcinie, 
absolutnie  nie  oznacza  rozstania 
z Wielką Orkiestrą Świątecznej Po-
mocy.

- Co roku organizowaliśmy finały 
i pewnie za rok do tego wrócimy - 
zapewniła.

Tegoroczna akcja skupiła się na 
pomocy  dla  Krystiana  Klekota, 
5-latka cierpiącego na rzadką cho-
robę, jaką jest dystrofia mięśniowa 
Duchenne’a. By rozpocząć terapię, 
chłopiec potrzebuje kwoty 16 mln 
zł. Stąd ogólna mobilizacja i wyko-
rzystanie każdej okazji, by zbliżyć 
się do tej sumy.

Była  to  zatem  kolejna  odsłona 
akcji  charytatywnej  pod  hasłem: 

Wielkie serca mamy, dla Krystian-
ka gramy. Wzięła w niej udział lo-
kalna społeczność gminy Żyraków, 
bo do Straszęcina przyjechali także 
mieszkańcy innych miejscowości.

Wydarzenie  utrzymane  było 
w konwencji znanej z finałów WO-
ŚP. Były występy młodzieżowych 
i dziecięcych grup artystycznych, 
stoisko z przysmakami przygoto-
wanymi przez gospodynie z KGW 
im. ks. Heleny  Jabłonowskiej, za-
bawy i atrakcje dla najmłodszych. 
Udział wzięli strażacy OSP, Dziecię-
ca Akademia Strażacka i członko-
wie Stowarzyszenia Mój Straszęcin.

Nie zabrakło licytacji, prowadzo-
nych podczas imprezy, a także tych 
na facebookowym profilu CKiP.

Kwota, podliczona w finale spo-
tkania była bliska 15,5 tys. zł. Ale 
ostateczny rezultat akcji znany bę-
dzie po meczu charytatywnym, jaki 
zaplanowany został na przyszłą so-
botę. Organizatorzy liczą na sumę 
około 25 tys. zł.

(nan)

To popularne zajęcia edukacyjno-
-praktyczne, z których od kilku lat 
korzystają  grupy  zorganizowane 
odwiedzające  Osadę  Słowiańską 
i Park Owadów.

– Zwykle najpierw są tam, a póź-
niej przychodzą do nas na warsz-
taty – mówi Karolina Marć z CEE.

W dotychczasowej ofercie można 
było znaleźć szereg pozycji z zakre-
su ekologii, biologii, fauny i flory, 
teraz pojawiły się w niej nowości.

Będzie więcej warsztatów o pro-
filu  artystycznym,  a  wśród  nich 
zajęcia z tworzenia z masy solnej, 
wyrobu ekologicznych mydeł, ro-
bienia  kwiatowych  deseczek  czy 
leśnych lampek z wykorzystaniem 
naturalnych materiałów. Jak dotąd 
największą popularnością cieszyły 
się warsztaty kulinarne, być może 
dlatego, że uczestnicy byli głodni 
po kilku godzinach zwiedzania.

– Nigdy nie brakowało chętnych 
do  nauki  pieczenia  tradycyjnych 
proziaków – mówi Karolina Marć.

Zajęcia są odpłatne w zależności 
od kosztu wykorzystanych mate-
riałów. 

(nan)

Lokalna społeczność uznała, 
że teraz Krystian najbardziej 
potrzebuje ich wsparcia.

Centrum Edukacji Ekologicznej 
w Stobiernej poszerza ofertę 
warsztatów. 

Gmina Dębica, Żyraków

Samodzielnie zrobione proziaki 
smakują  najlepiej. 
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Dla babć i dziadków

Rysowali prosto z serca
Tak biło wielkie serce gminy Czarna. 
Kolejny raz zagrali z WOŚP

Na to strażacy 
wydają pieniądze 

W sobotę uczniowie SP w Łękach Górnych występowali na hali. A od poniedziałku już ćwiczą. 

Samodzielnie wykonane rysunki tra�ły na kubki dla babć i dziadków. 

Był tort w kształcie szkoły i przecinanie wstęgi

W Łękach też już mają halę 

przez  poprzedniego  ich  posiada-
cza, który w ten sam sposób zdobył 
je rok temu.

Na scenie prezentowali się starsi 
i młodsi wykonawcy,  szczególny 
aplauz wzbudzały popisy przed-
szkolaków.

Z  każdą  godziną  przybywa-
ło  uczestników  imprezy,  którzy 
hojnie  wrzucali  datki  do  puszek. 
Ostateczna  kwota,  jaką  udało  się 
zgromadzić  w  gminie  Czarna  to 
około 40 tys. zł.

(nan)

również, że prócz lekcji wychowa-
nia fizycznego nowa hala idealnie 
nadaje się do organizacji różnych 
wydarzeń,  a  nawet  koncertów. 
A to przez świetną akustykę tego 
miejsca. 

W  organizację  sobotniej  uro-
czystości  zaangażowała  się  cała 
społeczność  Łęk  Górnych.  Panie 

z Koła Gospodyń Wiejskich przy-
gotowały poczęstunek. Był nawet 
tort w kształcie szkoły wraz z halą.

– Znalazł się na nim nawet nasz 
piękny mural na szkole – podkreśla 
Agata Bała. 

Był jeszcze jeden tort i inne sma-
kołyki. Organizatorzy mogli liczyć 
też na wsparcie druhów z tamtej-

szej  jednostki  Ochotniczej  Straży 
Pożarnej, Rady Sołeckiej,  jak  i ro-
dziców uczniów. 

A kiedy dzieci i młodzież zacznie 
ćwiczyć w nowej hali? Zaczęła już 
w dniu, w którym ten numer OL 
trafi do druku. Żeby jeszcze przed 
feriami zdążyć się nią nacieszyć. 

tra

To już trzeci, po Zwierniku 
i Lipinach, taki obiekt 
otwarty w ciągu roku. 

–  Dzieciaki  strasznie  się  cieszą. 
Już się nie mogły doczekać otwar-
cia i tego kiedy będą mogły zacząć 
tam ćwiczyć – przyznaje Agata Ba-
ła, przewodnicząca Rady Rodziców 
w Szkole Podstawowej w Łękach 
Górnych. 

Szczególnie że do tej pory korzy-
stały z niewielkiej sali gimnastycz-
nej,  w  której  obecnie  mieści  się 
otwarta  niedawno  świetlica,  a  w 
ciepłych miesiącach z boiska wy-
budowanego przed dwoma laty. 

Pierwsze  roboty  w  miejscu, 
w którym stanąć miała hala dofi-
nansowana z rządowego programu 
Olimpia, ruszyły już w styczniu ze-
szłego roku. Dzieci mogły więc na 
bieżąco śledzić  jak powstaje miej-
sce, w którym uprawiać będą sport. 

– Myślę, że jakieś dodatkowe za-
jęcia uda się tam zorganizować, bo 
zaplecze jest i nowy sprzęt też – za-
uważa Agata Bała. 

Podczas  uroczystego  otwarcia, 
które poprzedziła msza święta, to 
właśnie uczniowie grali pierwsze 
skrzypce. To oni, występując przed 
zaproszonymi  gośćmi,  pokazali 
czemu  służyć  będzie  to  miejsce. 
Choć przewodnicząca RR twierdzi 

Ochotnicy  ze  Słotowej  dzięki 
wsparciu  mieszkańców  podczas 
rozprowadzania kalendarzy mogli 
kupić dwa urządzenia, które,  jak 
podkreślają,  znacząco  podniosą 
bezpieczeństwo tak ich,  jak i całej 
społeczności.  Pierwszym  jest  ka-
mera  termowizyjna  pozwalająca 
szybko zlokalizować źródło ognia, 
czy osoby poszkodowane w zady-
mionych pomieszczeniach, a także 
monitorować  rozprzestrzenianie 
się  pożaru.  Detektor  wielogazo-
wy, który również kupili, ostrzega 
przed zagrożeniem, pozwala ocenić 
warunki i chroni ratowników przed 
widocznym niebezpieczeństwem. 

O  kamerę  termowizyjną  model 
Flir  K33  wzbogacili  się  również 
strażacy z Łęk Górnych. Jej zakup 
w całości sfinansowali dzięki akcji 
kalendarzowej. 

– W tym miejscu chcemy podzię-
kować  wszystkim  mieszkańcom, 
którzy zdecydowali  się wesprzeć 
naszą  działalność,  która  w  cało-
ści ukierunkowana jest na pomoc 
w sytuacji zagrożenia na terenie na-
szej miejscowości oraz całej Gminy 
Pilzno – piszą. 

Tylko te dwa przykłady są dowo-
dem na to, że pieniądze uzyskane 
dzięki kalendarzom są dobrze spo-
żytkowane.

tra 

Karolina, Nikola i Wojtek, ucznio-
wie 8 klasy szkoły w Czarnej byli 
w  gronie  wolontariuszy  Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. Na 
pytanie o powody zaangażowania, 
odpowiedź mieli jedną.

– Dobrze jest pomagać – mówią.
W  tę  pomoc  zaangażowała  się 

cała gmina, a miejscem 34. Finału 
WOŚP była szkoła w Czarnej.

–  Jako  dyrektor  jestem  dumna, 
że to właśnie tutaj spotykamy się 
w dniu, który jest świętem poma-
gania, nadziei i wiary w drugiego 
człowieka – mówiła Marta Marko-
wicz, szefowa placówki.

Prowadzący imprezę Piotr Malec 
długo wymieniał wszystkich zaan-
gażowanych w organizację wyda-
rzenia. Atrakcji było co nie miara. 
Koła Gospodyń Wiejskich postara-
ły się o lokalne smakołyki, za datek 
do puszki można było kupić ciasta, 
chleby, bigos, miody i inne rarytasy. 
Była loteria fantowa z bardzo atrak-
cyjnymi nagrodami, a fanty można 
było zdobyć także podczas licytacji.

W jednej z nich uczestniczył Ma-
teusz Augustyn, który za 1150 zł 
stał się właścicielem kompletu sza-
chów  wystawionego  na  licytację 

W Gminnej Bibliotece w Czarnej 
odbyły  się  wyjątkowe  warsztaty. 
Ich  temat  związany  był  okazją: 
Dniem Babci  i Dziadka. 60 dzieci 
zamieniło się w projektantów ce-
ramiki. 

– Każde otrzymało specjalny pa-
pier transferowy oraz profesjonalne 
mazaki do sublimacji. Dzięki tym 
narzędziom mogli stworzyć własny 
rysunek – opowiada Anetta Mika, 
opiekunka biblioteki. 

  Gotowe  dzieła  trafiły  na  cera-
miczne kubki  i zostały wygrzane 
w profesjonalnej prasie termicznej. 
Pod  wpływem  wysokiej  tempe-
ratury rysunki  trwale wtopiły się 
w strukturę kubka, tworząc lśniącą 
i trwałą pamiątkę.

–  Dzieci  wykonały  prezent  od 
A  do  Z,  co  dało  im  ogromną  sa-
tysfakcję. To był doskonały trening 
wyobraźni i zdolności manualnych 
– podkreśla Anetta Mika.

I dodaje, że taki kreatywny pre-
zent  to  dla  babć  i  dziadków  pa-
miątka  na  lata,  która  nigdy  nie 
wychodzi z mody.

(nan)

Także te, które do jednostek 
OSP trafiają podczas akcji 
kalendarzowych. 

Zestaw artystycznych szachów 
wylicytował Mateusz Augustyn 
z Golemek.

Jakie są najpiękniejsze prezenty? 
Te wykonane samodzielnie na 
warsztatach w bibliotece. 

Czarna, Pilzno

Karolina i Wojtek po raz pierwszy byli wolontariuszami WOŚP. 
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Dariusz Stasiowski prezesem

Są pieniądze na projekty

Wybrali zarząd, wręczyli medale

Trzy nowe chodniki
OSP Niepla wśród dziewcząt, a wśród 
chłopców wygrały Siedliska-Bogusz

Tym razem 
w Jodłowej

Opacionka i MDP OSP Januszko-
wice-Działy. W grupie  chłopców 
najlepszy okazał się zespół Gromy 
z Siedlisk-Bogusz, a kolejne miej-
sca zajęły MDP OSP Januszkowice 
oraz MDP Iskry z OSP w Brzostku. 
Najlepsze  wyniki  indywidualne 
osiągnęli: Wiktoria Orzechowska 

(Niepla) i Kacper Płaziak (Janusz-
kowice). W konkurencji udzielania 
pierwszej pomocy najlepiej zapre-
zentowały się dziewczęta z MDP 
OSP Januszkowice-Działy, a wśród 
chłopców  byli  to  MDP  Gromy 
z OSP w Siedliskach-Bogusz.

rar

mierza  Barana, Ryszarda Barana, 
Adama  Ignarskiego,  Bronisława 
Mokrzyckiego i Edwarda Stasiow-
skiego – wszyscy za 40 lat służby, 
Grzegorza Surdka – 35 lat, Leszka 
Surdka – 30 lat, Pawła Długosza – 
10 lat oraz Dariusza Stasiowskiego 
– 10 lat.

– Pośmiertnie przyznane zostało 
także odznaczenie dla Stanisława 
Mokrzyckiego  za  65  lat  służby. 
Podczas  uroczystości  obecny  był 
jego syn Bronisław, który odebrał 
wyróżnienie  –  mówi  Paweł  Dłu-
gosz, naczelnik OSP  Januszkowi-
ce-Działy.

Odznaczenia  wręczali  duhom 
burmistrz  Brzostku  Zbigniew 
Kowalski  oraz  prezes  Zarządu 
Gminnego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych Rzeczypospolitej 
Polskiej i jednocześnie prezes OSP 
w Brzostku Daniel Wójcik.

Grzegorz Król

Zasłużeni druhowie z OSP Januszkowice-Działy odebrali odznaczenia Za wysługę lat.

17 stycznia w OSP Januszkowice-
Działy odbyło się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze.

Była  to  okazja  do  podsumo-
wania  działalności  jednostki 
w  2025  roku.  W  trakcie  spotka-
nia przedstawiono sprawozdanie 
komisji rewizyjnej oraz sprawoz-
danie  finansowe.  Wszystko  by-
ło  w  porządku,  dlatego  zebrani 
jednogłośnie udzielili zarządowi 
OSP absolutorium.

Równie  ważnym  punktem  był 
wybór  nowych  władz  jednostki 
z Januszkowic-Działów na kolej-
ną,  pięcioletnią  kadencję.  Preze-
sem  został  Dariusz  Stasiowski, 
naczelnikiem  Paweł  Długosz, 
a  wiceprezesem  Stanisław  Sta-
siowski. Funkcję zastępcy naczel-
nika objęła Natalia Długosz, która 
jest jedyną kobietą w tym gronie, 
a skarbnikiem został Mirosław Bo-
roń. Przemysław Żygłowicz pełnił 
będzie funkcję sekretarza.

Spotkanie było również okazją do 
tego,  by  uhonorować  najbardziej 
zasłużonych druhów z  Januszko-
wic-Działów.  Dwunastu  osobom 
przyznane zostały odznaczenia Za 
wysługę lat, nadawane za wielolet-
nią i ofiarną służbę. Trafiły one do: 
Edwarda Długosza za 65 lat służby, 
Edwarda Boronia – za 55 lat, Kazi-

Teraz  starostwo przymierza  się 
do likwidacji kolejnego w gminie 
Jodłowa, w ciągu drogi z tej miej-
scowości  w  kierunku  Przeczycy. 
Jak mówi dyrektor Zarządu Dróg 
Powiatowych  w  Dębicy  Tomasz 
Pyzia  proces  likwidacji  każdego 
z osuwisk wymaga realizacji czte-
rech etapów.

– I czterech lat zabiegów wokół 
tego – dodaje.

Najpierw ZDP musiał wykonać 
kartę osuwiskową, która następnie 
wysyłana  jest  do  Krakowa  i  tam 
jest opiniowana. Ten etap mają już 
za sobą, a opinia, jaka przyszła ze 
stolicy Małopolski jest pozytywna. 
Kolejnym krokiem było wykonanie 
dokumentacji geologicznej i to rów-
nież ZDP ma już za sobą.

–  Teraz  składamy  wniosek  do 
wojewody  o  dofinansowanie  na 
wykonanie  dokumentacji  projek-
towej – kontynuuje Tomasz Pyzia.

Jeśli uzyskają pozytywną opinię, 
ale i pieniądze na wykonanie pro-
jektu, to będzie on gotowy jeszcze 
w tym roku. Ale to dalej nie kończy 
procedury. Bo projekt budowlany 
również będzie musiał być opinio-
wany  przez  wojewodę,  a  potem 
trzeba będzie złożyć wniosek o pie-
niądze na realizację zadania.

rar

A przynajmniej  takie plany ma 
Zarząd Dróg Powiatowych. W te-
gorocznym  budżecie  Starostwa 
Powiatowego  zabezpieczone  zo-
stały pieniądze na wykonanie do-
kumentacji.

Pierwszym odcinkiem, o którym 
wspomina dyrektor ZDP Tomasz 
Pyzia jest ten wzdłuż drogi powia-
towej Bielowy- Jodłowa. A konkret-
nie chodzi o fragment mniej więcej 
od mostu na rzece Wolanka w Dę-
borzynie, do skrzyżowania z drogą 
powiatową w kierunku Lubczy. Na 
tym jednak nie koniec zadania.

– I idziemy dalej, na szkołę w Dę-
borzynie.  Łącznie  powstanie  tam 
ponad kilometr chodnika – doda-
je Pyzia.

Ta inwestycja z pewnością popra-
wi bezpieczeństwo uczniów, którzy 
obecnie muszą poruszać się pobo-
czem dość ruchliwej drogi. Dyrek-
tor ZDP wyjaśnia  jednak, że cały 
proces, który finalnie doprowadzi 
do realizacji zadania może chwilę 
potrwać, gdyż  jest on skompliko-
wany.

– Ale nie tyle pod względem tech-
nicznym,  co  formalno-prawnym, 
gdyż musimy uregulować kwestie 
gruntowe, by chodnik spełniał od-
powiednie parametry – mówi.

Kolejnym  planowanym  zada-
niem jest budowa chodnika pomię-
dzy  centrum  Jodłowej  a  Jodłową 
Górną. W tej drugiej miejscowości 
powiat  prowadził  już  wcześniej 
taką inwestycję, jednak pomiędzy 
sołectwami  pozostała  luka,  którą 
teraz powiat chce uzupełnić.

– Ta luka znajduje się pomiędzy 
Mrozową  Górką  a  chodnikiem 
w Jodłowej Górnej – tłumaczy To-
masz Pyzia.

W  tym  przypadku  trotuar  ma 
powstać  na  odcinku  ok.  1,5  km. 
To sprawi, że piesi będą mieli do 
swojej  dyspozycji  chodnik  aż  od 
Jodłowej, od skrzyżowania z dro-
gą na Przeczycę z jednej strony, po 
granicę powiatu z drugiej.

– Łącznie około 7 km, co sprawia, 
że już będzie gdzie pospacerować – 
mówi dyrektor ZDP.

Ale  i  w  tym  przypadku  przed 
zarządem  ciężki  temat  związany 
z  przejęciem  gruntów  pod  inwe-
stycję.

I  ostatni  odcinek,  najkrótszy 
ze  wszystkich  planowanych,  ale 
równie ważny. Nowy chodnik po-
wstanie na długości 400 m od wy-
budowanego w 2019  roku mostu 
w Jodłowej Dolnej w kierunku Dę-
bowej. Dzięki tej inwestycji powiat 
skomunikuje dwie drogi gminne, 
biegnące prostopadle do drogi po-
wiatowej, co również ułatwi życie 
mieszkającym tam ludziom.

rar

To tam odbyły się Towarzyskie 
Halowe  Zawody  MDP  o  Puchar 
Trzech  Straży.  Organizatorami 
byli  strażacy  z  Januszkowic,  Ja-
nuszkowic-Działów  oraz  z  Opa-
cionki,  a  współorganizatorami 
gmina  Brzostek  oraz  Ośrodek 
Sportu  i  Rekreacji  w  Brzostku. 
Na starcie zameldowały się mło-
dzieżowe drużyny z Januszkowic, 
Januszkowic-Działów, Opacionki, 
Gromy, Iskry i Wspaniała Czwórka 
reprezentujące  Siedliska  Bogusz, 
a także MDP z Brzostku oraz MDP 
i  Dziecięca  Drużyna  Pożarnicza 
Ogniki z Siedlisk Bogusz. Gościn-
ny udział w imprezie wzięła MDP 
z  Ochotniczej  Straży  Pożarnej 
z Niepli w powiecie jasielskim.

Na  torze  liczyły  się  sekundy 
i  precyzja.  Zupełnie  inny  klimat 
panował na stanowisku udzielania 
pierwszej pomocy. Tu najważniej-
sze stawały się wiedza, opanowa-
nie i odpowiedzialność. Wszystko 
oceniali sędziowie: Paweł Długosz 
(OSP Januszkowice- Działy), An-
drzej  Boroń  (OSP  Opacionka) 
i Zbigniew Wodzień (OSP Siedli-
ska-Bogusz). 

Wśród  dziewcząt  zwyciężyła 
MDP OSP Niepla, przed MDP OSP 

W ubiegłym roku powiat 
zlikwidował osuwisko na granicy 
Dęborzyna i Zagórza.

Choć jeszcze nie wiadomo, kiedy 
ruszy budowa w gminie Jodłowa 
przy drogach powiatowych.

Młodzieżowe drużyny pożarnicze 
rywalizowały w hali sportowej 
w Brzostku.

Młodzi strażacy musieli się wykazać m.in. znajomością udzielania 
pierwszej pomocy przedmedycznej.
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31 stycznia 2026

Kościół, religia, wiara

BOŻE NARODZENIE – MIMO 
WSZYSTKO 
W niedzielę 1 lutego o godz. 
14:00 w para�i Miłosierdzia Bo-
żego w Dębicy Dziewczęca 
Służba Maryjna wystąpi z Jaseł-
kami zatytułowanymi Boże Na-
rodzenie – mimo wszystko. Na 
przedstawienie kapłani zapra-
szają przede wszystkim tych 
para�an, którzy do tej pory nie 
mieli okazji go zobaczyć. 

W ŚRODĘ WYBIORĄ ZARZĄD
Stowarzyszenie Rodzin Kato-
lickich, działające przy para�i 
Dobrego Pasterza w Nagawczy-
nie, spotka się w środę 28 stycz-
nia. Jego organizatorzy proszą 
o niezawodną obecność z uwa-
gi na fakt, że będzie to spotka-
nie sprawozdawcze związane 
z upływem kadencji, więc trze-
ba będzie wybrać nowy zarząd.

SPOTKAJĄ SIĘ PO MSZY 
W sobotę 31 stycznia para�a 
Najświętszego Serca Pana Jezu-
sa w Dębicy-Latoszynie zapra-
sza seniorów i osoby samotne 
na spotkanie opłatkowe. Roz-
pocznie się ono mszą świętą 
o godz. 7:00, a po niej kapłani 
zapraszają do domu para�alne-
go na poczęstunek przygotowa-
ny przez Caritas. 

JUŻ PO KOLĘDZIE 
Prawie 90 procent rodzin z para-
�i Narodzenia Najświętszej Ma-
ryi Panny w Siedliskach Bogusz 
przyjęło wizytę duszpasterską. 
Z mszy świętej z błogosławień-
stwem kolędowym niecałe 70 
procent. O�ara złożona podczas 
kolędowania po części przezna-
czona zostanie na Seminarium 
Duchowne i Księży Emerytów, 
Caritas, podatek od osób du-
chownych oraz na wyposażenie 
kuchni na plebanii. 

Wystąpili Iskierczanie i uczniowie SP nr 3

To była kolęda dla Tymka Kasprzyka

Tę wyjątkowo urokliwą szopkę przygotował Maciej Książek z mamą. 

Młodzi śpiewacy kolędowali z Iskierczanami na ludowo.      fot. para�a NSJP

XX Powiatowy Konkurs Szopek Bożonarodzeniowych

Święta rodzina z kasztanów,  
piernika, a nawet koralików 

pla, współtworząca Iskierczan, jest 
pedagogiem. Kolędowali też wierni 
obecni na tym wydarzeniu.

– Wasza obecność, czas i otwar-
te serca znaczyły więcej niż da się 
ubrać  w  słowa.  Pokazaliście,  jak 
wiele  dobra  potrafimy  sobie  dać 
nawzajem, a dobro naprawdę się 
mnoży, gdy się nim dzieli – czyta-

my na FB parafii, gdzie znalazły się 
też fragmenty koncertu. 

Tymka  wesprzeć  można  prze-
kazując mu 1,5% podatku wpisu-
jąc w formularzu PIT numer KRS 
0000037904  (Fundacja  Dzieciom 
„Zdążyć z Pomocą”,  cel  szczegó-
łowy: 25277 Tymoteusz Kasprzyk).

tra

zuitowie, których w pracy wspiera-
ła mama. Obok ich szopki również 
trudno  przejść  obojętnie,  właśnie 
z uwagi na wyjątkowo kreatywne 
podejście do tematu. 

Nie brakuje też prac wykonanych 
przy pomocy szydełka. W tej au-
torstwa Amelii Soleckiej i jej mamy 
święta rodzina skryła się nie w sta-
jence,  ale  po  skrzydłami  anioła. 
Wiktoria i Weronika Tylec połączy-
ły szydełkowe figury z bambusem, 

a Nikola Gładysz z mamą, a także 
Mikołaj, Maja, Ignacy Przydzielscy 
i  ich bliscy z innymi materiałami. 
Ale są też szopki z sizalu, płótna, 
a nawet w całości wykonana z pier-
nika  i  wykończona  lukrem.  Ta 
ostatnia autorstwa Marii i Agniesz-
ki Szynal. 

Pomysłowości  nie  można  też 
odmówić  innym twórcom. Choć-
by  Kamili,  Marcinowi  i  Wiktorii 
Barom,  u  których  święta  rodzina 

w stylu origami kryje się pod książ-
ką, Wojciechowi Baranowi, który 
guzikowych Maryję, Józefa i Jezusa 
umieścił w hubie, Igorowi Czyżowi 
i  Patrykowi  Kosowi  stawiającym 
na minimalizm, czy w końcu An-
toniemu Wołowcowi i jego szopce 
w stylu string art, czyli obrazu z ni-
ci naciągniętych na gwoździki wbi-
te w deskę. Wszystkie naprawdę 
warto zobaczyć. 

tra

To ostatnia okazja, by 
zobaczyć te wyjątkowe 
szopki bożonarodzeniowe. 

Na  konkurs  organizowany  już 
po raz dwudziesty przez Starostwo 
Powiatowe  wpłynęło  tym  razem 
sześćdziesiąt prac. Wszystkie oglą-
dać można w Galerii Sztuki Miej-
skiego Ośrodka Kultury w Dębicy. 
By to zrobić należy się jednak spie-
szyć, bo to już ostatnie dni, gdy jest 
to możliwe, a autorzy już zacierają 
ręce  czekając  na  podsumowanie 
konkursu i rozdanie nagród. A te 
się należą, bo wiele z prezentowa-
nych przy Akademickiej 8 prac jest 
nie  tylko bardzo  ładnych,  ale  też 
zaskakujących. 

Choćby  ta przygotowana przez 
Laurę Stasik z rodzicami, w stylu 
pixel art. Sama szopka jest z drew-
na,  ale  święta  rodzina,  trzej  kró-
lowie,  zwierzęta,  a  nawet  anioł 
i gwiazda betlejemska wykonane 
zostały  z  tzw.  prasowanek,  czyli 
zgrzewanych plastikowych korali-
ków, z których tworzy się pikselo-
we obrazki. 

Wyjątkowym kunsztem w pracy 
z drewnem popisał się Olek Kar-
piel, którego szopka powstała wy-
łącznie z tego materiału. Wszystkie 
elementy w niej są tak dopracowa-
ne, że nie powstydziłby się jej pro-
fesjonalny twórca. 

Kartonu, kasztanów, kleju i farb 
użyli za to Bartosz i Krzysztof Je-

Na  zaproszenie  parafii  i  zespo-
łu Iskierczanie wierni przyszli nie 
tylko, by kolędować, ale  również 
wesprzeć  12-letniego  Tymka  Ka-
sprzyka, który wymaga leczeniae 
i rehabilitacji. To skutek nieszczę-
śliwego  wypadku  –  połknięcia 
granulek żrącego środka chemicz-
nego w wieku zaledwie 13 miesię-
cy, o czym nie raz już pisaliśmy na 
łamach  OL.  Jednak  jego  sąsiedzi 
i przyjaciele,  jak pokazali, nie za-
pominają o chłopcu i jego rodzinie, 
którzy cały czas potrzebują wspar-
cia,  by  Tymek  mógł  normalnie 
funkcjonować. 

Dlatego  właśnie  w  ostatnią  so-
botę  kościół  Najświętszego  Serca 
Pana  Jezusa wypełnił  się  ludźmi. 
Dla  Tymka  kolędował  nie  tylko 
zespół Iskierczanie, związany prze-
cież z tą parafią, ale również dzieci 
i młodzież ze Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Dębicy, w której Anna Cza-

W sobotnie popołudnie kościół 
NSPJ w Dębicy-Latoszynie pełen 
był dobrych serc.  

To propozycja dla młodzieży

Jadą do Medjugorie

10-dniowa  pielgrzymka,  która  
organizowana jest tak dla uczniów 
szkół  ponadpodstawowych,  jak 
i starszej młodzieży, odbywać się 
będzie od 31 lipca do 9 sierpnia.

W  programie  udział  w  Festi-
walu  Młodych,  wypoczynek  nad 
Morzem Adriatyckim, zwiedzanie 
Tihaljiny, Šurmanci i  Širokiego Bri-
jegu. Koszt wyjazdu to 660 zł i 300 
euro.  Więcej  informacji  na  jego 
temat uzyskać można u ks. Stani-
sława Chełmeckiego lub na stronie 
internetowej parafii. 

tra

Parafia Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy zaprasza do udziału 
w 37. Festiwalu Młodych. 

Pani 

Lek. Stanisławie Dybowskiej

Wyrazy głębokiego współczucia 

i słowa wsparcia w tych trudnych chwilach

po stracie

Syna
składają

Dyrekcja i Pracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dębicy
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Wszystko dla Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy

Są też poradnie, oddziały i gabinety, gdzie dostaniemy się od ręki

Po protezę zgłoś się za cztery lata, 
na fizjoterapię już w przyszłym roku  

Dorota Cebula dołączyła do akcji i uszyła dobro

z chorobami układu pokarmowego 
u najmłodszych.

Szyjemy  dobro,  to  nie  jedyna 
inicjatywa,  jaka  podjęta  została 
w  szkole  przy  Wagnera,  a  która 
związana  jest  z  Fundacją  WOŚP. 
Od  lat  w  placówce  bardzo  pręż-
nie działa szkolny wolontariat pod 
czujnym okiem szkolnej pedagog 
Teresy Otulskiej. Tej  samej, która 
w  2024  roku  odebrała  tytuł  Wo-
lontariusza Ziemi Dębickiej w ka-
tegorii osoba pełnoletnia. Ona, jak 
i pracownicy oraz uczniowie szkoły 
włączają się w szereg akcji charyta-
tywnych, a dochód przeznaczany 

jest na leczenie dzieci i młodzieży, 
także uczniów SP nr 10. Ale włącza-
ją się także w akcje ogólnopolskie.

– My gramy z WOŚP nie  tylko 
w niedzielę, ale przez cały tydzień 
– mówi Teresa Otulska.

I  dodaje,  że  mają  orkiestrową 
puszkę,  a  dla  tych  pracowników 
i uczniów szkoły, którzy dorzucą 
się  do  niej  przygotowali  wielko-
orkiestrowe  baloniki  w  kształcie 
serca. A tuż po tegorocznym WO-
ŚPie  zaczną  przygotowania  do 
kolejnych akcji, m.in. do szkolnego 
kiermaszu wielkanocnego.

Grzegorz Król

Ich główną autorką jest nauczy-
cielka  informatyki  i  matematyki 
w Szkole Podstawowej nr 10 Do-
rota Cebula, której pomagały kole-
żanki Aleksandra, Ewa i Irena.

Co  roku,  na  przełomie  grud-
nia  i  stycznia,  nauczycielki  i  na-
uczyciele z całej Polski siadają do 
szycia  ogromnych,  kolorowych 
pluszaków  –  Pożeraczy  Smut-
ków Gigantów. Pod wodzą Mar-
ty  Florkiewicz-Borkowskiej  oraz 
z  organizacyjnym  wsparciem 
Stowarzyszenia  Cyfrowy  Dialog, 
uczestniczki i uczestnicy akcji szyją 
maskotki, aby następnie przekazać 
je  na  aukcje  charytatywne.  Cał-
kowity dochód przeznaczony jest 
później na rzecz Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy.

Dorota  Cebula  w  poprzednim 
roku licytowała maskotki  i obser-
wowała  grupę,  która  zrzeszała 
nauczycieli z całej Polski, a którzy 
do akcji dołączyli. Jedną z masko-
tek udało  się  jej wylicytować, ale 
jak podkreśla nie zostawiła jej dla 
siebie, ale przekazała dziecku. Pod-
czas udziału w licytacjach poczuła 
też zazdrość.

– Ale to była taka zazdrość twór-
cza, pozytywna – podkreśla.

I w tym roku postanowiła włą-
czyć się w akcję nie tylko,  jako li-
cytująca, ale też jako twórca. I tak 
powstały delfin i biedronka.

– Ich uszycie zajęło mi około ty-
godnia z przerwami, bo oczywiście 
muszę też pracować – podkreśla.

Najwięcej czasu jej i koleżankom 
zajęło zaplanowanie wszystkiego. 
Najpierw panie musiały wymyślić, 
co będą robić, potem chwilę zeszło 
nad wyborem kolorystyki. Później, 
już podczas samego szycia masko-
tek było już z górki. Dorota Cebu-
la szyła ręcznie, ale i maszynowo. 
Teraz  przygotowane  przez  nią 
i  koleżanki  maskotki  można  wy-
licytować na portalu Allegro. Nu-
mer  jednej aukcji  to 18257803742, 
drugiej: 18257730599.

W sumie przez pięć edycji akcji 
Nauczyciele szyją dla WOŚP uda-
ło się zebrać dla tej fundacji ok. 160 
tys. zł. Tylko w ubiegłym roku była 
to kwota 67 191 zł, a w akcję zaan-
gażowało  się  ponad  170  nauczy-
cieli  i  nauczycielek.  W  tym  roku 
organizatorzy chcieliby pobić trzy 
rekordy. Pierwszy, to zaangażowa-
nie 30 szyjących nauczycieli-męż-
czyzn,  drugi  to  trzysta  uszytych 
Pożeraczy  Smutków  Gigantów, 

Wchodzę na tę stronę w czwartek 
22 stycznia. Chcę sprawdzić z jaki-
mi schorzeniami przyjdzie mi cze-
kać najdłużej w kolejce do lekarza. 
Oczywiście nie ma  to być wizyta 
prywatna, ale taka, za którą zapłaci 
NFZ. Liczę na to, że dane będą ak-
tualne i rzeczywiście dotyczą stanu 
na środę 21 stycznia. 

Najdłuższy  okres  oczekiwania? 
1470  dni!  Tyle  trzeba  czekać  na 
leczenie  protetyczne  w  gabinecie 
stomatologicznym przy ul. Słowac-
kiego. Pierwszy wolny termin to 31 
stycznia 2030 roku. Podobną usługę 
w gabinecie przy Kwiatkowskiego 
wykonamy za 1189 dni (28 kwiet-
nia 2029).

Nieco krócej czekać będziemy na 
przyjęcie do Poradni Ortodontycz-
nej, która w Zespole Opieki Zdro-
wotnej w Dębicy udziela świadczeń 
dla dzieci i młodzieży do 18. roku 
życia,  zaprasza  najwcześniej  19 
września 2028 r. W tej kolejce, we-
dług  informacji NFZ, czekają 403 
osoby, a średni czas oczekiwania to 
620 dni. 

A ile na koronę, most, czy prote-
zę poczekamy w kolejnych gabine-
tach? Przy ul. 1 Maja do 2 grudnia 
2027, a przy Cmentarnej do 24 lute-
go tego samego roku.

Na  fizjoterapię  ambulatoryjną 
też w tym roku nie ma szans. Na 
Słonecznej  termin  to  25  stycznia 
2027,  a    przy  Wielopolskiej  19 
stycznia 2027. W grudniu 2026 ro-
ku możemy trafić za to na Oddział 
Okulistyczny w dębickim szpitalu. 
Dokładnie 30 grudnia. Na Oddział 
Chirurgii Urazowo-Ortopedycznej 
nawet trzy dni wcześniej. 

Z początkiem grudnia znajdzie-
my też wolny termin rehabilitacji 
w gabinecie przy ul. Prusa, a jesz-
cze wcześniej, bo pod koniec wrze-
śnia  w  szpitalu.  Jeżeli  natomiast 
potrzebujemy wymienić staw ko-
lanowy to w ZOZ będzie to moż-
na zrobić w połowie listopada. Do 
Poradni Gruźlicy i Chorób Płuc na 
pierwszą  wizytę  można  się  zgło-
sić 23 października. Trzeba jednak 
brać pod uwagę, że w kolejce czeka 
obecnie 469 osób. 

Niemało,  bo  aż  342  pacjentów, 
czeka na kolonoskopię na Oddzia-
le Wewnętrznym przy ul. Krakow-
skiej 91. Najbliższy termin tam to 
14 października br. Rekordy bije za 
to Poradnia Kardiologiczna, gdzie 
z lekarzem specjalistą spotkać chce 
się aż 790 osób. Jeżeli zarejestruje-
my się dziś to zostaniemy przyjęci 
już  18 września. Dzień wcześniej 

możliwa  będzie  wymiana  stawu 
biodrowego na Oddziale Ortope-
dycznym.  W  sierpniu  jest  tylko 
jeden wolny termin i powinni zapi-
sać go sobie ci, którzy mają problem 
z oczami. Do Poradni Okulistycz-
nej, gdzie czeka 511 osób, dostanie-
my się już 28 sierpnia. 

W lipcu fizjoterapię domową pro-
ponują gabinety przy ul. Wielopol-

Uszyte przez Dorotę Cebulę maskotki mogą być twoje.

Czekając w kolejce do specjalisty warto uzbroić się w cierpliwość. 

Tak podaje Informator o Terminach Leczenia na stronie 
internetowej Narodowego Funduszu Zdrowia. 

a trzeci i w zasadzie najważniejszy, 
to przekroczenie kwoty 100 tys. zł, 
która później trafi na leczenie dzie-
ci. Osiągnięcie tego celu będzie ła-
twiejsze także dzięki nauczycielce 
z Dębicy i jej koleżankom.

–  Wspierając  ten  szczytny  cel, 
można przy okazji przygarnąć Po-
żeracza  Smutków  Giganta,  który 
wniesie  do  każdego  domu  mnó-
stwo  dobrej  energii  –  podkreśla 
Dorota Cebula.

Dodaje, że pomaganie drugiemu 
w jej sercu jest od dawna. Przed laty 
współorganizowała akcje dla zma-
gającego się z dystrofią mięśniową 
Mariusza, wtedy ucznia SP nr 10. 
Współpracuje  również  ze  Stowa-
rzyszeniem Radość.

– Jeśli lubisz ludzi i lubisz coś dla 
nich robić, to to robisz – podkreśla 
nauczycielka z Dziesiątki.

Od razu jednak dodaje, że w tym 
wszystkim  nie  chodzi  o  nią,  ani 
o promowanie siebie. Najważniej-
szy jest drugi człowiek, który po-
trzebuje  pomocy.  Dorota  Cebula 
podkreśla  też,  że  bardzo  ważne 
podczas realizowanej właśnie akcji 
było ogromne wsparcie ze strony 
dyrektor  szkoły,  w  której  pracu-
je. Mowa o  Magdalenie Kusibab. 
I przypomina, że pieniądze zebrane 
podczas tegorocznej edycji WOŚP 
zostaną przeznaczone na gastroen-
terologię dziecięcą, czyli na walkę 

skiej, Rzeszowskiej i Krakowskiej, 
centrum  medyczne  przy  Kwiat-
kowskiego  zaprasza  do  Poradni 
Gastroenterologicznej, a szpital do 
Poradni Nefrologicznej.

Ale  żeby  nie  było,  że  wszę-
dzie  trudno się dostać,  to  jeszcze 
w  styczniu  możemy  wybrać  się 
do stomatologa przy ul. Szkotniej, 
do  Poradni  Nefrologicznej,  pod 
warunkiem, że mamy przewlekłą 
niewydolność nerek i leczymy nie-
dokrwistość, czy też do Stacji Dia-
liz. Od ręki znajdzie się też miejsce 
w Poradni Chorób Zakaźnych, Po-
radni dla Kobiet, Oddziale Neuro-
logicznym, Oddziale Noworodków 
i Wcześniaków, czy Poradni Orto-
dontycznej  w  dębickim  szpitalu. 
Problemów  nie  powinno  też  być 
z  częścią  usług  m.in.  w  Poradni 
Zdrowia Psychicznego, w gabine-
tach rehabilitacji przy Krakowskiej 
i  Piłsudskiego, Oddziale Dziecię-
cym,  czy  wielu  innych.  W  każ-
dym z nich jednak warto zapytać, 
czy  nasze  schorzenie  jest  akurat 
na liście, za którego leczenie NFZ 
zapłaci, a w przypadku odległego 
terminu sprawdzić, czy akurat coś 
się nie zmieniło.

tra

Od czwartku 22 stycznia do niedzieli 1 lutego włącznie można 
powalczyć o wyjątkowe ręcznie robione maskotki.
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Dębickie wiolonczelistki 
znowu nagrodzone  

Za granicą też 
chcą ich słuchać

Roman Przewoźnik, podczas wernisażu wystawy, na tle jednej ze swoich prac.

Blanka Bieniasz i Zo�a Walczyk mogą pochwalić się wieloma sukcesami. 

Nowa wystawa w Galerii Sztuki MOK

To Justyna daje mu siłę i motywację

Znalazła  się  ona  zresztą wśród 
tych osób, którym autor wystawy 
dziękował szczególnie. 
–  Jest  ona wyjątkową  postacią. 

Jest osobą, która cudnie opowiada 
o sztuce. Nie tylko o sztukach pięk-
nych, ale i o literaturze i jej twórcach 
– mówił, zapraszając na jej podcast 
i kanał w serwisie YouTube, noszą-

ce nazwę zmoJEJstrony – o Pięknie 
z Miłością. 
Jej  słowo  do wystawy,  a  także 

kod QR, który przenosi bezpośred-
nio do świata Agaty Buch, znaleźć 
można w katalogu wystawy, który 
Roman Przewoźnik sam sobie za-
projektował. Katalogu, który  jest, 
jak  stwierdził  sam  autor,  esencją 

tego,  co  chciałby  dać  odbiorcom 
swojej sztuki. 
– Na jednej ze stron wyróżniłem 

taki  tekst dotyczący dedykacji  tej 
wystawy i dedykuję ją mojej córce 
Justynie. To dla mnie bardzo waż-
na osoba, najważniejsza na świecie. 
Tak naprawdę w mojej rzeczywi-
stości ona dodaje mi sił, motywacji, 

Roman Przewoźnik nie 
zawiódł tych, którzy 
przyszli na jego wystawę.

A  właściwie  na  jej  piątkowe 
otwarcie  w  Galerii  Sztuki  Miej-
skiego Ośrodka Kultury w Dębicy. 
Dobrze  znany  lokalnym  odbior-
com  sztuki,  przyzwyczaił  ich,  że 
takie wydarzenie w jego wykona-
niu nie może odbyć się bez właści-
wej celebry, poezji i performensu. 
I tak było i tym razem. Uczniowie, 
a przede wszystkim uczennice Ro-
mana  Przewoźnika,  były  częścią 
przedstawienia, które towarzyszyło 
wernisażowi. Nie tylko prezentując 
to co wyszło spod jego pędzla, ale 
nawet kończąc dwie z jego prac. 
– Proszę państwa, Ryszard oba-

wiał się, że narobię bałaganu i miał 
rację – zauważył z uśmiechem wi-
nowajca całego zamieszania. 
Nim  to  się  jednak  wydarzyło 

z głośnika popłynęły słowa Agaty 
Buch, którą autor wybrał na kura-
torkę swojej wystawy. 
– Roman Przewoźnik pokazuje 

jak doskonale wadliwy jest nasz po-
wszedni okulocentryzm – mówiła 
Agata Buch mając na myśli pogląd, 
według którego wzrok jest najważ-
niejszym zmysłem w poznawaniu 
świata  i  kształtowaniu  wiedzy 
o rzeczywistości. 

a z kolei świat sztuki odwdzięcza 
się i pozwala mi energią dzielić się 
z innymi. Tak to działa i oby jak naj-
dłużej – przekonywał. 
Ryszard Kucab mówiąc o Roma-

nie Przewoźniku podkreślał nie tyl-
ko jego rolę, jako artysty, ale także 
pedagoga. 
– Nieprzypadkowo przed pań-

stwem to dzisiejsze przedstawienie 
i uczniowie ze szkoły, z którą Ro-
man związany jest od kilkudziesię-
ciu lat. To Szkoła Podstawowa nr 
3 w Dębicy – mówił, wskazując na 
młodzież obecną na sali. 
Ale  opowiadał  też  o  jego  po-

przednich  wystawach  w  galerii, 
którą prowadzi od czterdziestu lat. 
Pierwsza z nich odbyła się jeszcze 
w latach dziewięćdziesiątych w lo-
kalu przy Rynku. Później Roman 
Przewoźnik gościł też przy ul. Rze-
szowskiej, gdzie przeniosła się gale-
ria, a w końcu, przed pięcioma laty, 
miał swoją wystawę indywidualną 
w jej obecnej siedzibie przy Akade-
mickiej 8. 
– Prace Romana Przewoźnika są 

tak  charakterystyczne, można by 
pomyśleć, że ogranicza się do kilku 
zaledwie kolorów. Nie, to jest świa-
domy wybór od samego początku 
– przekonywał szef galerii. 
Jego wystawę w Galerii  Sztuki 

MOK w Dębicy oglądać można do 
14 lutego. 

Tomasz Ratuszniak

Najpierw Blanka  Bieniasz  zdo-
była  wyróżnienie  w  ogólnopol-
skim  konkursie  organizowanym 
w ramach odbywającego się online 
festiwalu Forte,  by  zaraz później 
znaleźć się w gronie laureatów IV 
Ogólnopolskiego Konkursu Instru-
mentów Smyczkowych Pizzicato, 
który  odbywał  się  w  Krakowie. 
Ona zdobyła tam trzecią nagrodę 
w kategorii trzeciej. Zofia Walczyk 

znalazła się tam na miejscu drugim. 
W drugiej kategorii wygrała Marle-
na Mozgowiec, a Amelia Sok była 
na drugim miejscu. Ich nauczyciel-
ka Renata Kawałek również zosta-
ła na tym konkursie uhonorowana 
dyplomem. 
Ponadto Zofia Walczyk wystąpiła 

w Filharmonii Lubelskiej podczas 
koncertu Wschód Gwiazd. Udział 
w  nim  był  nagrodą  za  zdobycie 
pierwszego miejsca oraz Nagrody 
Publiczności  w  Ogólnopolskim 
Konkursie Instrumentalnym Rezo-
nans.

tra

Wcześniej włoska publika okla-
skiwała  ich  podczas  koncertu 
w Trieście. Ale to nie koniec zagra-
nicznych wojaży  hard  core  pun-
kowego  zespołu. W marcu mają 
zaplanowany koncert w Macedo-
nii, a później również w Niemczech 
i Francji. Wszędzie tam promować 
będą swoją najnowszą płytę zatytu-
łowaną Nihil Est. 
Nic  Śmiesznego nie  jest  jednak 

jedyną dębicką grupą grającą ostrą 
muzykę,  która  koncertuje  poza 
granicami naszego kraju. Również 
punk  rockowy Procurator będzie 
miał okazję w tym roku zaprezen-
tować się zagranicznej publiczno-
ści. W  czerwcu  jego  członkowie 
planują koncert w Wielkiej Brytanii, 
w lipcu natomiast na imprezie pod 
nazwą Hardcore Punk Večírek vol. 
4 w czeskich Hodslavicach. 
Poza tym w ich rozpisce można 

znaleźć kilkanaście polskich miej-
scowości, w których zaprezentują 
swój materiał. Najbliższe koncerty 
zagrają w Opolu, Kraśniku, Jawo-
rze,  Żaganiu,  Katowicach  i  Kra-
kowie. Później czekają na nich też 
fesitwale w Nowogardzie,  Świe-
radowie Zdroju, a także Rock nad 
Legą w Olecku. 

tra

Renata Kawałek, nauczycielka 
wiolonczeli w dębickiej szkole 
muzycznej może być dumna. 

Grupa Nic Śmiesznego właśnie 
wróciła z koncertów w Wiedniu 
i słowackiej Nitrze. 
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Rozmaitości

Ten tydzień sprzyja odważ-
nym decyzjom. Działaj śmiało, 
ale pamiętaj, by nie ignorować 
rad bliskich.

Spokój i konsekwencja pomogą 
Ci uporządkować sprawy �nan-
sowe oraz wzmocnić poczu-
cie bezpieczeństwa.

Rozmowy i nowe kontakty oka-
żą się kluczowe. Ktoś zainspiruje 
Cię do zmiany planów i działania 
po nowemu.

Rodzina i dom wysuną się na 
pierwszy plan. To dobry moment 
na szczere rozmowy i prawdzi-
we pojednanie.

Twoja pewność siebie przyciągnie 
czyjąś uwagę. W pracy możesz 
liczyć na uznanie lub cieka-
wą propozycję.

Skupienie na szczegółach przy-
niesie sukces. Nie bój się po-
rządkować spraw odkładanych 
od dawna.

Szukaj równowagi między obo-
wiązkami a przyjemnością. Har-
monijne decyzje poprawią 
twoje relacje.

Intuicja będzie wyjątkowo 
silna. Zaufaj sobie, zwłaszcza 
w sprawach uczuciowych 
i tych zawodowych.

Tydzień sprzyja planowaniu po-
dróży, ale także nauce. Optymizm 
pomoże Ci pokonać drob-
ne przeszkody.

Praca i odpowiedzialność przy-
niosą konkretne efekty już 
niebawem. Ktoś doceni Two-
ją wytrwałość.

Kreatywność i nieszablonowe 
myślenie pozwolą Ci znaleźć roz-
wiązanie trudnej sytuacji, jeśli się 
w takiej znajdziesz.

Wrażliwość stanie się Twoją siłą na 
ten zimowy czas. Zadbaj o siebie 
i nie ignoruj sygnałów płynących 
z serca.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Placek z czereśniami

Poleca: Zofia Rolnicka

Składniki:

Ciasto: 
0,5 kg mąki, 1 kostka margaryny lub 250 g masła, 100 
g cukru pudru, 5 żółtek, 2 łyżeczki proszku do piecze-
nia, 1 łyżeczka octu.

Kruszonka: 
150 g mąki pszennej, 100 g cukru, 100 g masła. 

Piana: 
5 białek, 1 szklanka cukru, 1 cukier waniliowy, 2 budy-
nie waniliowe bez cukru, 0,5 szklanki oleju, szczypta 
soli. 

400 g czereśni (mogą być z kompotu).

Wykonanie:
Składniki na ciasto wykładamy na stolnicy i wyrabia-
my. Gotowe dzielimy na dwie części i jedną połowę 
wkładamy do lodówki, a pozostałe ciasto wykładamy 
na blachę i nakłuwamy widelcem. Z mąki, cukru i ma-
sła robimy kruszonkę. Ubijamy pianę z białek, najpierw 
dodajemy sól, potem cukier i cukier waniliowy, następ-
nie budyń i na końcu mieszamy z olejem. Ciasto, które 
mamy na blasze podpiekamy około 10 minut. Następ-
nie na podpieczone ciasto wykładamy pianę, kładzie-
my w nią czereśnie, a na koniec dajemy kruszonkę. 
Pieczemy około godziny w temperaturze 180 stop-
ni Celsjusza.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Odwrócony.                     fot. Bartek Osucha

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymu-
je ją Bartek Osucha za zdjęcie: 
Odwrócony.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję, żeby mieć na szaleństwa 
na emeryturze. 

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Gwiazdą estrady i na mikroskalę 
się udało.

W wolnym czasie

Odpoczynek z książką. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Mąż i cała rodzina KIK Muzy. Wte-
dy byłaby to wyspa pełna wspar-
cia, radości i muzyki.

Pies czy kot?

Kot brytyjczyk Wiesław. 

Pierwsze zarobione pieniądze

W gastronomii.

Ulubiony lokal w powiecie

Gospoda u 7 zbójów w Strzego- 
ciach. 

Najchętniej zjadłabym

Lubię wszystko.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Z moim mężem nawet wyjazd 
w Bieszczady jest podróżą życia. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Lubię Tess Gerritsen, z �lmów Zie-
lona mila zawsze doprowadza 
mnie do łez.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Wystarczy dobry obiad u 7 zbó- 
jów.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Koncert KIK Muzy i Sokolan oraz 
las w Korzeniowie. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Szukam pozytywów: jest spokoj-
nie, ludzie są pomocni, uśmiechają 
się do siebie. Tego nic nie zastąpi.

Wygraną w Lotto wydałabym

Nie gram. 

Katarzyna 

Ciecieręga

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Kultura
Zachwyciła podczas przeglądu talentów

Walczy o nagrodę Krystyny Skowronek

Magia apteki okazała się silniejsza, 
ale muzyka to wciąż jej wielka pasja

To jej dialog z Picassem 

Koleżanki  z  apteki  wprawiła 
w  osłupienie  na  własnym  ślubie. 
Na zakończenie ceremonii panna 
młoda stanęła przed mikrofonem 
i  zaśpiewała  pieśń  pt:  Dzięki  Ci, 
Boże. Ale jak zaśpiewała! Ci, którzy 
słyszeli  ją pierwszy  raz, nie kryli 
zdumienia  talentem,  którego  nie 
eksponuje na co dzień. W oczach 
zgromadzonych  w  kościele  poja-
wiły się łzy. Gabriela Tomasiewicz 
sama z  trudem panowała nad  ła-
miącym  się  głosem.  Wzruszenie 
sięgało zenitu.

Gabriela Tomasiewicz z zawodu 
jest  technikiem  farmacji.  Pracuje 
w aptece Melisa, gdzie zawsze ma 
dla klientów cierpliwość i dobrą ra-
dę. Kto by się spodziewał, że w tej 
spokojnej  kobiecie  drzemie  tak 
mocny i ładny głos? 

Śpiewać lubiła od dziecka.
–  Brałam  pilota  do  telewizora 

i śpiewałam – wspomina.
Jej zamiłowanie zauważyli rodzi-

ce. Z Siedlisk-Bogusz, gdzie miesz-
kała, wozili córkę na lekcje śpiewu 
do Brzostku. Albo oni, albo siostra 
pani Gabrieli.

– Paulina Zięba, która je prowa-
dziła,  namawiała  mnie,  żebym 
poszła do szkoły wokalnej – opo-
wiada pani Gabriela.

Sęk  w  tym,  że  śpiewem  nie 
chciała zajmować się profesjonal-
nie,  bo  plany  zawodowe  miała 
sprecyzowane od  lat, w zasadzie 
najmłodszych.  Zawsze  podobały 
jej się apteki, była zafascynowana 
pracą  farmaceutek.  Dlatego  wy-
brała szkołę w Jaśle, gdzie zdobyła 
zawód technika farmacji.

Ale  mikrofonowi  była  wier-
na, udzielała się w zespole, który 
zapewniał  muzykę  na  weselach 
i naprawdę to lubiła. Przygodę ze 
śpiewem na chwilę przerwały na-
rodziny córki Jagódki, ale nie oka-
zały się rozstaniem z pielęgnowaną 
od dawna pasją. 

Kiedy  postanowiła,  że  znowu 
chce śpiewać, w pierwszej kolejno-
ści skierowała swoje kroki do daw-
nej nauczycielki. Musiała na powrót 
się rozśpiewać, przypomnieć sobie 
najważniejsze  wskazówki  i  zasa-
dy używania głosu, uwierzyć, że 
wciąż potrafi. 

Zainwestowała także w sprzęt.
– Kupiłam profesjonalny mikro-

fon i głośnik – wyjaśnia.
Okazało się, że jej ślubny występ 

stał się początkiem nowej muzycz-

nej drogi, bo teraz panią Gabrielę 
można usłyszeć w miejscowościach 
całego powiatu, kiedy śpiewa pod-
czas  ślubnych  uroczystości.  Nie 
ukrywa,  że  często  to  sposób  na 

Na co dzień  można ją spotkać za ladą apteki Melisa. Ale 
Gabriela Tomasiewicz ma także inne wcielenie.

dodatkowy zarobek, ale przede 
wszystkim okazja, by robić  to, co 
sprawia jej ogromną satysfakcję.

Podczas  ostatniego  Przeglądu 
Talentów organizowanego od 4 lat 
przez Okręgową Izbę Aptekarską 
w  Rzeszowie,  Gabriela  Tomasie-
wicz  wystąpiła  z  piosenką  Anny 
Jantar pt: Tyle słońca w całym mie-
ście. Do udziału namówiła ją sze-
fowa, właścicielka Melisy Lucyna 
Samborska.  Zaśpiewała  i  zajęła 
I miejsce. Nagranie jej występu tra-
fiło do mediów społecznościowych. 
Teraz często słyszy komplementy 
z nutą niedowierzania.

– Ludzie pytają: to ty masz taki 
głos?  Potrafisz  tak  zaśpiewać?  – 
śmieje się pani Gabriela. 

Nie  wyklucza,  że  zamiłowanie 
do muzyki  to kwestia genów, bo 
w  jej  rodzinie  są  muzycy  amato-
rzy  i kiedy spotykają się podczas 
familijnych uroczystości, to zawsze 
z  graniem  i  śpiewaniem.  A  po-
twierdzeniem tej teorii jest jej trzy-
letnia córeczka Jagódka. 

– Podgląda, co robię i teraz ciągle 
prosi o mikrofon. Śpiewa, a  ja się 
z tego bardzo cieszę – mówi dum-
na mama.

Może kiedyś wystąpią razem.
(nan)

W  ramach  tego  przeglądu  Bi-
blioteka w Bieczu, która  jest  jego 
organizatorem,  ogłosiła  również 
konkurs na nagrodę publiczności. 
Bierze w nim udział prawie czter-
dzieści  prac.  Na  te,  które  najbar-
dziej  przypadną  nam  do  gustu, 
można  głosować  na  miejscu,  ale 
również poprzez internet. Wystar-
czy  wejść  na  facebookowy  profil 
Biblioteki Biecz, w poście w którym 
przedstawione są prace wybrać np. 
tę autorstwa Zofii Żmudy-Hendrix  
(nr 31) i dać like, lub serduszko. 

Głosowanie trwa do 2 lutego do 
godz.  15:00.  Autor  pracy,  który 
zbierze najwięcej reakcji wygra Na-
grodę Główną im. Krystyny Skow-
ronek, a trzech kolejnych otrzyma 
wyróżnienia.  Zofia  Żmuda-Hen-
drix przedstawia tam obraz zaty-
tułowany Dialog z Picassem. Dora 
Maar, nawiązujący do pracy Pabla 
Picassa, przedstawiającej jego part-
nerkę Dorę Maar. 

To nie pierwszy raz kiedy ta au-
torka nawiązuje w swojej twórczo-
ści do innych artystów. Najlepszym 
przykładem tych inspiracji była jej 
wystawa pt. Rozmowy z mistrza-
mi,  którą  oglądać  można  było 
w październiku 2024 roku w Galerii 

Sztuki Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Dębicy. Ale nie tylko w ten spo-
sób  tworzy.  W marcu  2023  roku, 
podczas swojej pierwszej  indywi-
dualnej wystawy przy Akademic-
kiej  8,  przedstawiła  świat  pełen 
barw i ponad pięćdziesiąt prac try-
skających kolorami. Podobnie było 
zresztą podczas wystaw środowi-
skowych, czy kolejnych odsłon Ga-
lerii Bezdomnej, w których również 
brała udział.

O tym czy Zofia Żmuda-Hendrix 
sięgnie po nagrodę w Bieczu do-
wiemy się 7 lutego.  

tra 

Praca Zofii Żmudy-Hendrix 
bierze udział w III Przeglądzie 
Artystycznym Biecz. 

Gabriela Tomasiewicz - od tej strony klienci apteki jej nie znali. 

Zo�a Żmuda-Hendriks w Galerii 
Sztuki MOK w Dębicy.
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Różne

W gminie Żyraków było ich kiedyś ponad sto

Liczba zawieranych małżeństw spada

Na  tą  liczbę  składają  się  śluby 
konkordatowe,  których  było  naj-
więcej, bo 106,  cywilne – 94 oraz 
transkrybowane – 68. Te ostatnie, 
to  śluby  zawarte  poza  granicami 
kraju,  a  które  ostatecznie  zostały 
przepisane do dębickiego USC. 

W 2024 roku liczba ślubów zare-
jestrowanych w  Dębicy wynosiła 
329: 131 konkordatowych, 111 cy-
wilnych oraz 87 transkrybowanych. 

Kierownik USC Bernadetta Ru-
sin nie uważa tego spadku za coś 
wyjątkowego i podkreśla, że takie 
wahnięcia w jedną i w drugą stronę 
są czymś normalnym.

Ale  jeśli popatrzymy już na da-
ne historyczne, to widać ogromny 
spadek  liczby  zawieranych  mał-
żeństw.  Wspomniana  Bernadetta 
Rusin kierownikiem  USC została 
dwadzieścia lat temu, w 2006 roku.

–  Wtedy  wszystkich  ślubów, 
zarówno konkordatowych, cywil-
nych, jak i transkrybowanych było 
471 – mówi.

W kolejnym roku było  ich  jesz-
cze  więcej,  bo  zarejestrowano  aż 
608 małżeństw. W 2007 roku liczba 
była bardzo podobna – 603. Kolej-
ne lata też nie przyniosły jakiegoś 
drastycznego spadku. Aż przyszła 
pandemia  COVID-19.  To  wtedy 

zawarcie małżeństwa czy to cywil-
nego,  czy  konkordatowego  stało 
się niemożliwe. I choć obostrzenia 
zostały  już  dawno  zniesione,  to 
liczba  małżeństw  nigdy  nie  wró-
ciła do poziomu sprzed pandemii. 
Dlaczego?

Według Bernadetty Rusin powo-
dy są co najmniej dwa. Pierwszy, to 
przesuwający się wiek, kiedy mło-
dzi  ludzie  chcą  zawrzeć  związek 
małżeński. Kiedy stawała na czele 
USC w Dębicy młodzi mieli po 20-
25 lat.

– Dzisiaj wiek zawierania związku 
małżeńskiego  przesunął  się  do  30 
i więcej lat – mówi szefowa urzędu.

Ale  jest  jeszcze  jeden  powód  – 
spadająca  liczba  mieszkańców, 
z  czym  mamy  do  czynienia  od 
wielu już lat. Jak mówi Bernadetta 
Rusin w 2006 roku śluby zawierały 
osoby  urodzone  w  latach  osiem-
dziesiątych,  kiedy  mieliśmy  jesz-
cze wyż demograficzny. Dzisiaj na 
ten ważny krok w życiu decydują 
się osoby, które urodziły się, kie-
dy przyrost naturalny nie był  już 
tak wysoki.

W innych gminach powiatu dę-
bickiego,  gdzie  funkcjonują  USC, 
lepiej nie jest. Zastępca kierownika 
urzędu w gminie Żyraków Lucyna 

Szymaszek również zauważa dra-
styczny spadek zawieranych mał-
żeństw na przestrzeni kilkunastu 
ostatnich lat. W 2023 roku zareje-
strowali ich 59, w 2024 roku było to 
45, a w ubiegłym 55. W tych licz-
bach zawierają się śluby konkorda-
towe, cywilne i transkrybowane.

– Ale jeśli cofniemy się do roku 
2015  i  lat wcześniejszych,  to  tych 
ślubów  było  znacznie  więcej,  bo 
ponad setka każdego roku – dodaje 
Lucyna Szymaszek.

Wójt  gminy  Żyraków  Marek 
Rączka,  który  jednocześnie  pełni 
funkcję kierownika USC, również 

Tylko 268 ślubów zostało zarejestrowanych w ubiegłym 
roku w Urzędzie Stanu Cywilnego w Dębicy.

spadek zauważa. I pół żartem,pół 
serio mówi,  że dzisiaj młodzi  lu-
dzie  zapominają  o  małżeństwie 
i  niestety  również  o  tym,  by  na 
świecie pojawiali się nowi obywa-
tele. A to prowadzi później nie tyl-
ko do spadku liczby zawieranych 
małżeństw, ale również do innych 
problemów, np. tych w oświacie.

Główny Urząd Statystyczny opu-
blikował niedawno raport na temat 
zawieranych w Polsce małżeństw. 
I wyłania  się z niego niezbyt po-
zytywny obraz. Zwłaszcza że oni 
w  swoich  obliczeniach  celowo 
pomijają  naturalny  spadek  licz-
by ludności, a liczbę zawieranych 
małżeństw podają w przeliczeniu 
na 1000 mieszkańców. Podkarpa-
cie  jest  prawie  na  samym  końcu 
z wynikiem 2,14. Gorzej jest tylko 
w województwie świętokrzyskim, 
gdzie zawarto 2,04 ślubów w prze-
liczeniu na 1000 mieszkańców.

Choć  jeśli  popatrzymy  na  inne 
samorządy  w  województwie,  to 
we wspomnianej Dębicy, czy Ży-
rakowie sytuacja – choć nie najlep-
sza – dramatyczna jeszcze nie jest. 
W stolicy powiatu, w przeliczeniu 
na 1000 mieszkańców zawarto 6,5 
ślubu, z kolei w gminie Żyraków 
było  ich  3,79.  Dla  porównania 
w nieodległej gminie Tuszów Na-
rodowy było ich 1,21, a w Wielopo-
lu Skrzyńskim zaledwie 0,52.

Grzegorz Król

Bernadetta Rusin mówi, że nagły spadek nastąpił w 2020 roku, a liczba 
zawieranych małżeństw nie wróciła do tej sprzed pandemii.
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Dzień Naleśnika obchodzimy 2 lutego

Z serem na słodko to klasyka smaku

-  Mamy  na  stałe  w  menu  kilka 
rodzajów - mówi.

Można tu zjeść naleśniki z serem 
na słodko i owocami oraz z nutellą 
z dodatkiem bitej śmietany. 

W menu tygodniowym, które za-
wiera dania fit także często pojawia-

ją się naleśniki, ale z wytrawnym 
farszem, w skład którego wchodzą 
najczęściej szpinak i ser feta. 

Choć  z  różnym  nadzieniem, 
w Radości wszystkie kosztują tak 
samo - za dwie sztuki trzeba zapła-
cić 25 zł. 

To potrawa, której korzenie sięga-
ją starożytnej Grecji. W Polsce po-
jawiły się w XVI wieku. Przeróżne 
warianty naleśników można spo-
tkać w ofercie gastronomicznej wie-
lu krajów. To także posiłek często 
serwowany w domach, zwłaszcza 
tych, w których są dzieci - najmłod-
si przepadają za naleśnikami.

Potrafi je przyrządzić prawie każ-
da pani domu, choć stara prawda, 
którą znają wszystkie gospodynie, 
mówi o tym, że pierwszego nale-
śnika zwykle trzeba spisać na stra-
ty, bo wychodzi nieudany. 

Barbara Migoń ze Stasiówki nale-
śniki lubi i często przygotowuje to 
danie, zwłaszcza, gdy odwiedza ją 
wnuczka Rita.

- Dla niej z serem na słodko, bo 
te najbardziej  jej smakują. Ale też 
z  farszem  takim  jak  do  ruskich 
pierogów  z  dodatkiem  kminku, 
z kapustą  i grzybami  - wymienia 
pani Barbara.

I dodaje, że naleśniki są daniem 
uniwersalnym  i  sprawdzają  się 
zarówno  jako  obiad,  kolacja,  ale 
i deser: z owocami lub czekoladą, 
gałką lodów.

- Puste też są dobre - śmieje się 
Barbara Migoń.

W miejscowości, w której miesz-
ka, nie znajdzie lokalu, gdzie moż-
na  zjeść  naleśniki,  ale  wystarczy 
zjechać na dół, do Dębicy, by po-
smakować  tej potrawy, kiedy  sa-
memu nie ma się weny w kuchni.

Oferta jest dość różnorodna i każ-
dy może znaleźć smak dla siebie.

Zacznijmy od restauracji Enigma.  
Popularny  wśród  Dębiczan  lokal 
serwuje  naleśniki  z  kilkoma  far-
szami do wyboru. Najdroższe są te 
po meksykańsku, z farszem, który 
składa się z sera, czerwonej fasoli 
i kurczaka. Do  tego sos. Za dwie 
sztuki  trzeba zapłacić  26 złotych, 
ale to rzeczywiście opcja na boga-
to. Drugie w kolejności pod wzglę-
dem  ceny  są  naleśniki  z  serkiem 
mascarpone. Podawane z polewą 
truskawkową i owocami kosztują 
22 zł za dwie sztuki.   Taka sama 
porcja z nutellą i bananami kosztu-
je 20 zł, a 18 zł zapłacimy za wersje:  
z dżemem, jabłkami, samą nutellą 
i z serem. Gdyby ktoś miał ochotę 
na pustego naleśnika, zapłaci 6 zł 
za sztukę.

Kamil Krzemiński z Lunch Baru 
Smaki  Radości  zapewnia,  że  i  w 
tym  lokalu miłośnicy naleśników 
znajdą coś dla siebie.

Smakują prawie każdemu i są popularne w wielu krajach. 
W Dębicy też można znaleźć pyszne naleśniki. 

W fit  jadłospisie można tu zna-
leźć  także  tortillę.  To  taki  trochę 
naleśnik w wersji meksykańskiej, 
robiony z mąki kukurydzianej. Tu 
serwowany z kurczakiem i warzy-
wami za 29 zł.

W najstarszej dębickiej restaura-
cji, jaką jest Bar Syrenka także nie 
mogło zabraknąć naleśników. Choć 
właścicielka Anna Małkowska za-
strzega, że nie są tzw. specjalnością 
zakładu, który słynie raczej z mielo-
nego z kapustą i z pierogów.

- Ale mamy, oczywiście, że tak. 
Z serem, z jabłkami i z powidłem 
- wymienia.

Naleśniki z Syrenki biją inne ofer-
ty ceną - dwa kosztują tu tylko 13 zł.

Anna  Małkowska  uważa,  że 
jak każde danie, i one mają swoje 
wzloty i upadki, jeśli chodzi o po-
pularność wśród klientów. Ale fakt, 
że wciąż pozostają żelazną pozycją 
na karcie dań, mówi sam za siebie. 

To tylko kilka miejsc, gdzie moż-
na zjeść naleśniki. W Dębicy, a i ca-
łym powiecie jest ich o wiele więcej, 
znajdziemy je w menu prawie każ-
dej restauracji albo baru. 

- To takie danie, któremu każdy 
może nadać indywidualny charak-
ter, pakując do środka najbardziej 
wymyślne farsze. Stąd ta popular-
ność  naleśników  -  podsumowuje 
Barbara Migoń.

(nan)

Naleśniki ze Smaków Radości prezentuje Alicja Chmiel. 

eprasa.pl 6555bc1114



26
Nr  5 (1325)

Obserwator Lokalny

Sport

1 Olimp 16 45 80:19

2 Tabor 17 44 85:44

3 Anturja 15 33 66:33

4 Hos-Pol 15 33 63:42

5 Yami 17 29 60:39

6 Herkules 15 27 54:36

7 Degum 15 25 50:47

8 Painpol 15 22 38:41

9 Bio Activ 15 19 44:56

10 EPX 15 19 44:56

11 United 16 19 44:65

12 Borowiec 15 18 40:43

13 Logistyka 15 17 43:49

14 Volt 15 16 41:58

15 Weldon 15 13 38:82

16 Seger 15 12 34:74

17 Igloocar 15 8 35:56

18 PSP 15 7 39:69

Zorganizują turnieje piłkarskie

Piłkarska Liga Halowa Firm DębickichLekkaatletyka

Igloopol i Chemik będą współpracować

Olimp na czele tabeliDziesięciu zawodników wystartowało  
w mitingu zorganizowanym w Rzeszowie

– Błażej Mróz – pchnięcie kulą (5 
kg) – 12,48 m (PB);

–  Jan  Mika  –  bieg  na  600  m  – 
1;34,37;

– Matylda Mika – 60 m ppł – 10,60 
(PB) i 300 m – 49,75 (PB);

– Zuzanna Ryba – bieg na 60 m 
przez płotki – 11,28 s (PB) i 200 m 
– 30,88;

– Dominika Dydo – bieg na 60 m 
– 9,18 s i 300 m – 50,85 s (PB)

rar

–  Współpraca  oparta  będzie  na 
zasadach  partnerstwa,  fair  play 
oraz  wspólnym  wychowaniu 
młodych  zawodników,  z  my-
ślą  o  ich  długofalowym  rozwoju 
sportowym i osobowym – ustalili 
działacze  Igloopolu  Dębica  oraz 
Chemika Pustków.

Prezes  Akademii  Piłkarskiej 
Gminy  Dębica  Chemik  Pustków 
Krzysztof  Lipczyński  zapewnia, 
że ta umowa nie pozostanie nic nie 
znaczącym papierem.

– W ciągu roku planujemy dwa 
duże turnieje – mówi i dodaje, że 
jako  sympatyk  Igloopolu,  który 

wychowywał się tuż obok stadio-
nu biało-niebieskich liczy na dalszy 
rozwój współpracy.

Lipczyński podkreśla,  że od  lat 
obserwuje to, co dzieje się w klubie 
w Dębicy i bardzo chwali kierunek 
rozwoju Igloopolu. Zapewnia rów-
nież, że w Chemiku Pustków kieru-

Na zdjęciu od lewej: wiceprezes i członek zarządu akademii gminy Dębica Tomasz Niedbalec, Krzysztof Lipczyński, 
prezes Igloopolu Piotr Sujdak oraz wiceprezes Igloopolu Karolina Kizior.

Dla zawodników MUKLA Dębica był to udany start.

W siedzibie dębickiego 
klubu podpisana została 
umowa o współpracy.

nek jest dokładnie ten sam, co tylko 
dobrze wróży na przyszłość.

Dla  klubu  z  gminy  Dębica  nie 
jest to pierwsza umowa o partner-
stwie. Dwie poprzednie podpisane 
zostały ze znanymi w kraju marka-
mi. Pierwsza to ta ze Stalą Mielec. 
Druga  z  Cracovią  Kraków.  O  tej 
z  Pasami  Krzysztof  Lipczyński 
wypowiada się w samych superla-
tywach.

–  Współpraca  jest  na  bardzo 
profesjonalnym  poziomie.  Nasi 
trenerzy  jeżdżą  do  Krakowa  na 
szkolenia, krakowscy przyjeżdżają 
do nas – mówi.

Zawodnicy akademii biorą rów-
nież  udział  w  turniejach  organi-
zowanych przez Cracovię, dzięki 
czemu zdobywają cenne doświad-
czenie.

Również dla Igloopolu nie jest to 
pierwsza  umowa,  jaka  w  historii 
klubu została podpisana. Od wielu 
lat obowiązuje ta z Legią Warsza-
wa z 2005 roku, a jej inicjatorem był 
legendarny zawodnik stołecznego 
klubu i były piłkarz Igloopolu Le-
szek Pisz. W 2018 roku dębicki klub 
stał się klubem partnerskim Legii 
Warszawa,  co  umożliwiło  m.in. 
monitorowanie talentów. Przykła-
dem dobrej współpracy z drużyną 
ze  stolicy  jest  historia  Artura  Ję-
drzejczyka.

Grzegorz Król

– Z przyjemnością informujemy, 
że LKS Igloopol Dębica oraz Aka-
demia  Piłkarska  Gminy  Dębica 
Chemik Pustków podpisały umo-
wę o stałej współpracy sportowej 
i  organizacyjnej  –  poinformował 
zarząd  Igloopolu  Dębica  w  me-
diach społecznościowych.

Zrobili  to  kilka  dni  temu,  choć 
formalnie umowa obowiązuje od 
29 grudnia 2025 roku, a podpisana 
została na czas nieokreślony.

Zakres  współpracy  obejmu-
je  m.in.:  wymianę  zawodników 
(wypożyczenia, transfery, treningi 
testowe  –  zgodnie  z  przepisami 
Polskiego Związku Piłki Nożnej), 
wspólne  monitorowanie  i  roz-
wój piłkarzy, udział zawodników 
w treningach, konsultacjach i  jed-
nostkach  testowych,  organizację 
turniejów,  meczów  i  wydarzeń 
sportowych (minimum jedno wy-
darzenie rocznie), wymianę wiedzy 
szkoleniowej i doświadczeń trene-
rów,  możliwość  współdzielenia 
infrastruktury,  współpracę  w  za-
kresie  analizy  wideo  i  statystyk 
oraz wspólne działania promocyjne 
i marketingowe.

Mowa o zawodnikach MUKLA 
Dębica, którzy pojechali na I Ogól-
nopolski Halowy Mityng POZLA. 
Wystartowało  tam  761  zawodni-
ków z 9 województw, a także za-
wodnicy ze Słowacji. Reprezentanci 
dębickiego klubu osiągnęli nastę-
pujące wyniki:

– Milena Zagórska – skok wzwyż 
– 150 cm (PB);

– Oskar Sak – wieloskok – 11,74 
m (PB) oraz bieg na 300 m – 39,67 
s (PB);

– Maja Róg – bieg na 60 m – 8,59 
s (PB) oraz bieg na 300 m – 46,73 
s (PB);

– Martyna Gil – pchnięcie kulą – 
9,19 m (PB);

– Bartosz Pociask – pchnięcie kulą 
(6 kg) – 11,65 m;

Hos-Pol – Państwowa Straż 

Pożarna 7:3

Kobak 3, Hołowicki 2, Pocica, sa-
mobójcza – Kucharski 2, Dybowski.
Borowiec Straszęcin – EPX 5:6

Buczyński 2, Gąsior, Ryński, Ro-
lak – Struzik 2, Matera 2, Rokita, 
Błażejewski.
Hos-Pol – Anturja 3:5

Pocica,  Kowalski,  Wójtowicz 
–  Krawczyk,  Majewski,  Sekuła, 
Knych, Zassowski.
Igloocar – EPX 4:5

P. Ryba 2, K. Ryba, Wielgus – Ro-
kita 2, Błażejewski 2, Struzik.
Borowiec – PSP 6:2

Wadas 2, Gąsior, Ryński, Kutrzu-
ba, samobójcza – Kucharski 2.
Igloocar – Anturja 5:4

Ryba 3, Pociask, Uriasz – Knych 
3, Ziaja.
Bio Activ – United Logistics 5:0

Jarosz 3, Bańskowski 2.

Tabor – Olimp 2:1

Ł. Stefanik, M. Stefanik – Florian.
Bio Activ – Yami Futsal Team 3:4
Bańkowski, Jarosz, Ciołkowski – 

Smoczyński 3, Kożuchowski.
Tabor – Yami Futsal Team 3:3

Chmura, Ł. Stefanik, Bargieł – Ko-
żuchowski 3. rar

I siedmiu z nich ustanowiło 
życiowe rekordy 
w swoich konkurencjach.

I to mając jeden mecz mniej niż 
Tabor oraz dwa mniej niż Anturja 
i Hos-Pol.
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Sport

Piłka nożna

Zbiórka wciąż trwa Pływanie

DAP trzeci w województwie

Najpierw wsparli podopiecznych Hanki 
i Jasia, teraz mieszkańca Straszęcina

Z Gliwic przywieźli worek 
wypełniony medalami

Czek przekazał Kacper Bieszczad (z lewej). Na zdjęciu z Krystianem 
Klekotem i jego mamą. Fot. Wisłoka Dębica.

16 mln zł, a do tej pory udało się 
zebrać ponad 2,5 mln zł. Do celu 
droga jest jeszcze daleka. Aby wes-
przeć zbiórkę i przybliżyć chłopca 
do powrotu do zdrowia wystarczy 

wpisać  w  wyszukiwarkę  hasła: 
Krystian  Klekot  i  siepomaga.  Po 
wejściu na stronę można podaro-
wać chłopcu kilka złotych.

rar

Pieniądze udało się zebrać m.in. 
podczas ubiegłorocznego turnieju 
kibiców Wisłoki. Ale do puli doło-
żyli się także zawodnicy, działacze 
oraz  sponsorzy.  Koordynatorem 
akcji był Kacper Bieszczad i to wła-
śnie  on  spotkał  się  z  Krystianem 
Klekotem oraz jego mamą Elżbietą, 
by przekazać zebrane pieniądze.

Klub z Parkowej zachęca też do 
ciągłego wspierania zbiórki pienię-
dzy dla chłopca, który mierzy się 
z dystrofią mięśniową Duchenne’a. 
Choroba ta najpierw odbiera siły, 
a  ostatecznie  także  życie.  Jedyną 
szansą  dla  Krystiana  jest  terapia 
genowa, którą może przejść w Sta-
nach  Zjednoczonych.  Niestety  jej 
koszt przekracza możliwości finan-
sowe  większości  z  nas.  Potrzeba 

Przygotowany został on przez In-
stytut Sportu – Państwowy Instytut 
Badawczy na podstawie współza-
wodnictwa centralnego prowadzo-

nego  przez  Polski  Związek  Piłki 
Nożnej. Wśród najlepszych akade-
mii piłkarskich w kraju znalazły się 
DAP Dębica, który zajął 48. miejsce 
oraz  juniorzy MKS Dębica – 109. 
Wynik  DAP  pozwolił  na  zajęcie 
trzeciego miejsca w województwie 
za Stalą i Resovią Rzeszów.

rar

W  zawodach  o  nazwie  Gliwice 
Night & Light’s – Puchar Sprintu 
2026 wystartowało  łącznie ponad 
600 pływaków z 42 klubów z Pol-
ski. I choć nasza reprezentacja była 
skromna,  to  spisała  się  świetnie, 
przywożąc 17 krążków.

W kategorii z 2013 roku, w rywa-
lizacji sztafetowej zawodnicy UKS 
Feniks Dębica triumfowali po wspa-
niałym wyścigu w składzie: Alek-
sander Plis, Aleksander Szulborski, 
Laura  Bień  oraz  Maja  Baszczuk. 
Świetnie było też w rywalizacji in-
dywidualnej, a zawodnicy z Dębi-
cy regularnie zaznaczali obecność 
w finałach.

 Artur Chuptyś (kategoria 14–15 
lat) wywalczył 1. miejsce na dystan-
sie 50 metrów stylem motylkowym 
i  1. miejsce  na dystansie  100 me-
trów stylem motylkowym, z kolei 
Aleksander Plis  (kategoria 13  lat) 
wygrał  na  dystansie  100  metrów 
stylem dowolnym, był 5 na dystan-
sie  50 metrów stylem  dowolnym 
i ponownie 5 na dystansie 50 me-
trów stylem motylkowym.

Pozostali zawodnicy:
–  Maja  Baszczuk  (kategoria  13 

lat): 2. miejsce na dystansie 50 me-
trów stylem motylkowym, 3. miej-
sce na dystansie 50 metrów stylem 
grzbietowym, 3. miejsce na dystan-
sie 50 metrów stylem dowolnym;

–  Aleksander  Szulborski  (kate-
goria 13 lat): 2. miejsce na dystan-
sie 50 metrów stylem klasycznym, 
3. miejsce na dystansie 50 metrów 
stylem motylkowym;

– Julia Majcher (kategoria 14–15 
lat): 2. miejsce na dystansie 50 me-
trów stylem klasycznym, 2. miejsce 
na  dystansie  100  metrów  stylem 
klasycznym, 4. miejsce na dystan-
sie 50 metrów stylem motylkowym;

– Szymon Trznadel (kategoria 16 
lat i starsi): 2. miejsce na dystansie 
50 metrów stylem grzbietowym, 2. 
miejsce na  dystansie 100  metrów 
stylem motylkowym, 4. miejsce na 
dystansie 100 metrów stylem do-
wolnym;

– Wiktor Blacha (kategoria 14–15 
lat): 3. miejsce na dystansie 50 me-
trów stylem grzbietowym, 3. miej-
sce na dystansie 100 metrów stylem 
grzbietowym, 5. miejsce na dystan-
sie 50 metrów stylem dowolnym;

–  Karol Słoma  (kategoria 16  lat 
i  starsi):  3.  miejsce  na  dystansie 
50 metrów stylem klasycznym; 3. 
miejsce na  dystansie 100  metrów 
stylem klasycznym, 6. miejsce na 
dystansie 100 metrów stylem mo-
tylkowym;

– Dominik Sak (kategoria 14–15 
lat):  5.  miejsce  na  dystansie  50 
metrów  stylem  grzbietowym,  7. 
miejsce na  dystansie 100  metrów 
stylem grzbietowym;

– Milena Baszczuk (kategoria 16 
lat i starsi): 5. miejsce na dystansie 
100 metrów stylem dowolnym, 8. 
miejsce  na  dystansie  50  metrów 
stylem grzbietowym, 9. miejsce na 
dystansie 50 metrów stylem dowol-
nym;

–  Zuzanna  Rensz  (kategoria  13 
lat): 6. miejsce na dystansie 50 me-
trów stylem klasycznym;

–  Anna  Chuptyś  (kategoria  13 
lat): 7. miejsce na dystansie 50 me-
trów stylem klasycznym.

W Gliwicach wystartowali rów-
nież  Wiktoria  Superson,  Cyprian 
Gawlik,  Sergij  Malyshkin,  Niko-
la  Szczepanik  oraz  Ivo  Warchoł. 
I choć tym razem się nie powiodło, 
to zdobyli doświadczenie.

UKS  Feniks  zaprasza  również 
tych, którzy chcieliby zacząć przy-
godę  z  pływaniem,  czy  też  pod-
szkolić  swoje  umiejętności.  Klub 
prowadzi zajęcia od poniedziałku 
do piątku na pływalni krytej Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Dębicy, a w weekendy także na 
basenie w Pustkowie Osiedlu. Wię-
cej informacji znaleźć można na ich 
fejsbukowym profilu.

rar

Ponad 10,2 tys. zł trafiło na 
kontro Krystiana Klekota 
od biało-zielonej rodziny.

Zaprezentowany został Ranking 
Systemu Sportu Młodzieżowego 
2025 w Polsce.

Osiemnastu zawodników UKS 
Feniks Dębica wzięło udział 
w imprezie na Śląsku.

Zawodnicy z Dębicy ten start mogą 
uznać za udany.

Wójt Gminy Czarna działając na podstawie art. 38 ust. 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce 
nieruchomościami (tj. Dz.U.2024.1145 ze zm.) informuje, iż w dniu 27.01.2026 roku został ogłoszony drugi 
przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działki niezabudowanej, położonej w obrębie Głowaczowa, 
gmina Czarna, powiat dębicki, oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr ew. 144/6 

o pow. 0,1468 ha, stanowiąca własność Gminy Czarna na podstawie RZ1D/00002039/3.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 49 000,00 zł netto (słownie: czterdzieści dziewięć 
tysięcy złotych). Do ceny nieruchomości zostanie doliczony podatek od towarów i usług VAT 

w wysokości 23%.

Wadium 5 000,00 zł (słownie: pięć tysięcy złotych)

Wadium należy wnieść w pieniądzu na konto Urzędu Gminy Czarna w PKO BP Dębica nr 44 1020 4391 
0000 6602 0198 3584, w takim terminie, aby najpóźniej w dniu 2 marca 2026 roku wpłata znajdowała 
się na podanym rachunku Urzędu Gminy Czarna.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 marca 2026 roku o godz. 10 –tej w budynku Gminnego Centrum 

Kultury i Promocji w Czarnej ul. Dworcowa 6 a, 39-215 Czarna.

Przedmiotowa nieruchomość to działka niezabudowana, porośnięta samosiejką z  bezpośrednim 
wjazdem z drogi gminnej. Przez działkę przechodzi sieć gazowa, elektryczna i telekomunikacyjna. Sieć 
wodociągowa zlokalizowana w odległości 40 m w drodze gminnej. Działka położona jest w sąsiedztwie 
pojedynczej zabudowy siedliskowej oraz terenów niezabudowanych inwestycyjnych. Od strony 
północno-zachodniej przebiega rów. W dziale III księgi wieczystej wpis służebności gruntowej.

Brak Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Czarna dla obszaru objętego 
dz. nr 144/6 w Głowaczowej. Wg zapisów w Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania 
Przestrzennego Gminy Czarna w/w działka położona jest w terenach większych kompleksów łąk. Na 
działkę 144 (przed podziałem) została wydana decyzja ustalająca warunki zabudowy dla inwestycji 
polegającej na „budowie czterech budynków mieszkalnych jednorodzinnych wolno stojących wraz 
z wydzieleniem drogi dojazdowej na działce nr ew. 144 w miejscowości Głowaczowa” z dnia 09.07.2018r. 
znak UG.6730.121.2018.

Niniejsze ogłoszenie podlega wywieszeniu na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Czarna, ul. Spółdzielcza 
4 (parter), w miejscowości Głowaczowa oraz publikacji na stronie internetowej Urzędu Gminy Czarna 
pod adresem www.czarna.com.pl i  Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Czarna pod adresem  
http://www.czarna.biuletyn.net/. Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać 
w  Referacie Rolnictwa, Ochrony Środowiska, Gospodarki Gruntami i  Gospodarki Przestrzennej 
ul. Spółdzielcza 4 (parter) pokój nr 1, tel. 14 6761087, email: mcebulak@czarna.com.pl 

Wójt Gminy Czarna
Józef Chudy

Informacja o ogłoszeniu II nieograniczonego 
przetargu ustnego na sprzedaż 

nieruchomości stanowiącej własność Gminy Czarna

UG.6840.2.2026          Czarna, 26.01.2026 r.
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Ostatki

Zimowy komfort 
telefonu do sołtysa
Agnieszka Majba-Pochwat

Mieszkam na wsi 
i zimy się nie boję. 

Zawsze mogę 
zadzwonić do sołtysa 
i poprosić o pomoc.

– Teraz nie wiem, czy to co powiem ma jakiś sens – stwierdził podczas 
sesji radny Piotr Michoń. Nie pan jeden, panie radny, nie pan jeden. Tylko 
inni o tym nie wspominają. 

– Ja z tym pomysłem chciałem przyjść na komisję sportu, ale jak rok 
temu byłem na komisji sportu, to mnie spotkały potem osobiste nieprzy-
jemności – to ten sam radny na tej samej sesji. Jakie nieprzyjemności to już 
nie powiedział, ale jak sport, to pewnie i kibole, a jak kibole, to wiadomo 
już co się tam mogło dziać. 

Piotr Michoń zaznaczył jednak, że te nieprzyjemności to nie od prze-
wodniczącego tej komisji, bo ten przyjął go świetnie. Tak że Andrzej Bal 
jest kryty. Może go nawet własną piersią zasłonił. 

A żeby nie było, że tylko o jednym radnym piszemy, to i o staroście 
musi być. Piotr Chęciek w imprezie charytatywnej w Pilźnie udział wziął 
i laptopa wygrał. Ale że zachować się widać potrafi, to sprzętu za mary-
narkę nie schował i do domu nie poszedł, tylko go na licytację przeznaczył. 
I jeszcze 2 tys. zł więcej do potrzebujących trafiło. No i brawo! Doceniamy.

Wiele dni i mroźnych nocy minę-
ło już od ostatnich opadów śniegu...
brzmi jak początek bajki? Ale z baj-
ką nie ma nic wspólnego, bo jakkol-
wiek zima piękna jest, a najbardziej, 
wiadomo, w lesie, to nakłada na lu-
dzi pewne ograniczenia, z którymi 
muszą się borykać w przerwach 
pomiędzy podziwianiem tej uro-
czej pory roku. I piszę to bez sarka-
zmu, bo należę do drużyny Lubię 
Wszystkie Pory Roku, więc i na 
zimę, zwłaszcza taką białą czekam 
zawsze z utęsknieniem.

Kiedyś towarzyszyła temu oba-
wa, bo prawo jazdy zrobiłam 
późno, a niedługo potem przepro-
wadziłam się na wieś i nie było wyj-
ścia: trzeba było wziąć tego byka za 
rogi, w sensie niebieską skodę za 
kierownicę. A tymczasem na dro-
dze śnieżne muldy, a czasami lód, 
co dla początkującego kierowcy by-
ło nie lada wyzwaniem. Teraz już 
zima za kółkiem mi niestraszna i to 
wcale nie dlatego, że jestem jakimś 
mistrzem kierownicy, bo nie jestem.

Po prostu zmieniły się realia 
utrzymania gminnych dróg, a przy-

najmniej tej naszej, bocznej, która 
prowadzi w stronę Wisłoki na pew-
no. Wystarczy telefon z prośbą do 
sołtysa i zaraz ciągnik jedzie i sypie 
piaskiem. A jeszcze sołtys zadzwo-
ni zapytać, czy aby na pewno byli 
i posypali. Ameryka, panie! Chy-
ba rozumiecie Państwo, że w tym 
miejscu muszę pozdrowić Waldka 
Czapiewskiego sołtysa Chotowej.

W mieście natomiast zima nieco 
brzydsza, wiadomo – śnieg bardziej 
poszarzały i chodnikowa loteria. Ta 
ostatnia polega na tym, że nie wia-
domo, którędy da się przejść bez 
obaw o uszczerbek na zdrowiu.

Są przepisy, których nie pojmuję 
i ten dotyczący utrzymania chodni-
ków właśnie do nich należy. Otóż, 
wyobraźcie sobie Państwo, że za 
odśnieżanie odpowiada właściciel 

sąsiadującej z chodnikiem posesji. 
Ale musi być na styk. Wystarczy 
pas oddzielający chodnik od bu-
dynku i już obowiązek spada na 
służby miejskie, gminne czy powia-
towe. Głupie to w całej rozciągło-
ści, bo trudno mi sobie wyobrazić 
80-letnią staruszkę z domu przy 
chodniku, która dzielnie macha ło-
patą, bo śniegu napadało. Nonsens. 
Ale dobra, niech będzie. Niektórzy 
ten przepis biorą sobie do serca, co 
widać w sąsiedztwie naszej redak-
cji. W stronę Strumskiego chodnik 
czyściutki, ale do góry do Rynku 
strach stopę postawić. Tymczasem 
tutaj niespodzianka: ten sam prze-
pis mówi o tym, że jeśli chodnik 
leży w strefie płatnego parkowa-
nia, za jego utrzymanie odpowiada 
samorząd, w tym przypadku mia-
sto. Halo, halo! Czy miasto mnie 
słyszy? Obawiam się, że nie bardzo.

Jakkolwiek w lekkim tonie o tym 
piszę, nie chcę sobie wyobrażać, jak 
taki chodnik pokryty nierównym 
stwardniałym śniegiem mogłaby 
pokonać wspomniana staruszka, 
co to przy swoim domu ma machać 
łopatą. I – co najgorsze – nie ma soł-
tysa, do którego może zadzwonić.

majba@ol.com.pl
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